
wygrana bytomian
Lech przegrał w niedzielę swój 

pierwszy w bieżącym sezonie mecz 
o mistrzowskie punkty, ulegając 
bytomskiej Polonii 0:2 (0:1). Oby­
dwie bramki dla gości zdobył Ra­
decki (w 20 i 61 min.).

LECH: Karwecki — Gut, 
Szewczyk, Płotka, Barczak — 
Nowak (od 65 min. Szczepa­
niak), Jakóbczak, Napierała — 
Wojciechowski, Olszyna (od 53 
min. Rutkowski), Szpakowski.

POLONIA: Chwolik — Kuch­
ta, Trefoń, Górski, Gdawiec — 
Janik, Orzechowski (od 88 min. 
Szulc), Brysiak — Krupa, Ra­
decki, Grociak.

Sędziował p. Łazowski (Warsza- ' 
wa). Widzów 30.000.

Lechici nadal tracą ligowe punk­
ty. W siedmiu spotkaniach wio­
sennej rundy rozgrywek koleja­
rze zdobyli ich tylko pięć. W tej 
sytuacji trudno im wróżyć nawet 
utrzymanie piątego miejsca w ta­
beli. Mają przy tym przecież 
ujemny bilans bramkowy. To, że 
poznaniacy pozostawiają obydwa 
punkty na obcych stadionach, nie 
jest dla nikogo zaskoczeniem. Pew 
na poprawa jaką w tym zakresie 
obserwowaliśmy w ubiegłym roku 
kalendarzowym, nie mogła prze­
cież świadczyć o jakiejś general­
nej zmianie. Natomiast do nad-
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Ślub I. Rodniny
i A. Zajcewa . |

Ostatniego dnia kwietnia w Pa­
łacu Ślubów w Moskwie odbędzie 
się ślub mistrzowskiej pary świa­
ta w jeździe figurowej na lodzie 
— Iriny Rodniny i Aleksandrą 
Zajcewa.

25-letnia Rodnina i 23-letni Zaj- 
cew od 1973 r. wspólnie występują 
w konkurencji par sportowych, 
zdobywając trzykrotnie komplety 
złotych medali — mistrzów 
świata, mistrzów Europy i mi­
strzów ZSRR.

Warto przypomnieć, że nie jest 
to pierwszy przypadek małżeństwa 
wśród łyżwiarskich par ZSRR. Na 
całym świecie znane były takie 
duety, jak Ludmiła Pachomowa i 
Aleksander Gorszkow, Nina i Sta 
nisław Zukowie, Ludmiła Smirno 
wa i Aleksiej Ułanów, a przede 
wszystkim Ludmiła Biołousowa i 

Oleg Protopopow.

Polscy floreciści 
na V miejscu

W Monachium rozpoczął się mię 
dzynarodowy turniej florecistów. 
Reprezentanci Polski przegrali w 
pierwszej rundzie z Węgrami 7:9, 
w drugiej pokonali Włochy 9:7, w 
trzeciej ulegli Francji 7:9, a w 
czwartej — przegrali na skutek 

gorszej ilości trafień z Rumunią 
8:8 (56:62), plasując się po pier­
wszym dniu na 5 miejscu. Prowa 
dzą floreciści ZSRR 4 zwyc., przed 
Francją 4 zwyc., RFN „A” — 3 
zwyc., Węgrami, Polską, — 2 
zwyc., Włochami — 1 zwyc., Ru­
munią i RFN „B” — po 0 zwyc.

Powrót W. Fibaka
26 bm, powrócił do kraju, po 

udanych występach w Hiszpanii, 
nasz czołowy tenisista Wojciech 
Fibak. Dołączył on do swoich ko­
legów, przebywających na zgru­
powaniu treningowym w Warsza­
wie. W. Fibak znajduje się w do­
skonałej formie, co potwierdzone 
zostało jego zwycięstwami w mię 
dzynarodowych turniejach teniso­
wych w Walencji 1 Madrycie, w 
których uczestniczyli czołowi te­
nisiści świata. ‘

Dwa rekordy świata
Dawida Rigerta

Podczas zawodów w podnoszeniu 
ciężarów VI Spartakiady Narodów 
ZSRR, radziecki sztangista Dawid 
Rigert ustanowił dwa rekordy świa 
ta w wadze Ickkociężkiej. W pod­
rzucie uzyskał on 217,5 kg, popra­
wiając o 1,5 kg własny rekord 
świata, a w dwuboju osiągnął 395 
kg, a więc wynik lepszy o 2,5 kg 
od własnego rekordu świata.

WIELKOPOLSKI
Atrakcyjny program 1-majowych imprez

Dobra rozrywka 
sport i zabawa

Z godnie ze zwyczajem, z okazji Majowego Święta od­
będzie się wiele atrakcyjnych i różnorodnych imprez, na 
których spotkają się mieszkańcy Poznania oraz wielkopol­
skich miast i wsi. Przewidziano m. in. występy solistów, ze 
społów muzycznych i teatralnych, festyny ludowe, projekcje 
filmów fabularnych, gry i zabawy dla dzieci, a także impre 
zy i pokazy sportowe. Oto niektóre z imprez organizowa­
nych w Poznaniu.

Kolorowa dekoracja 1-majowa, na frontonie biurowca Zakładów 
Przemyślu Metalowego H. Cegielski.

Fot. — H. Kamza

KONCERT ESTRADOWY W „ARENIE” ★ FINAŁY
KONKURSU O FILMIE I TURNIEJU WIEDZY O 

KRAJU RAD ★ ZAWODY SZACHOWE

Udana prezentacja osiągnięć
radzieckiej kultury

Dzisiaj zakończą się trwające od 18 kwietnia w naszym 
kraju Dni Kultury Radzieckiej, które stały się wielkim fes­
tiwalem kultury i sztuki Kraju Rad. Wiele imprez organizo­
wanych w tym czasie we wszystkich środowiskach odbyło 
się z udziałem artystów z ZSRR. W Wielkopolsce tysiące wi­
dzów podziwiało znakomitych muzyków, solistów opery i ba­
letu, oglądało dzieła radzieckiego filmu oraz wystawy pla­
styki i książek radzieckich. W salach koncertowych, domach 
kultury i w klubach prezentowany był dorobek naszych 
przyjaciół. Zaproszeni na Dni artyści, twórcy i działacze spo­
tykali się także z załogami zakładów pracy, z przedstawicie-
lami środowisk twórczych.
Liczne imprezy w ramach 

wielkopolskiego programu Dni 
Kultury Radzieckiej odbyły się 
w Poznaniu i województwie w 
piątek, sobotę i niedzielę.
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Zmarł J. Duclos
W piątek wieczorem zmarł w Pa­

ryżu jeden z przywódców Francu­
skiej Partii Komunistycznej, czło­
nek jej Biura Politycznego, sena­
tor Jacques Duclos. Jak stwierdza 
komunikat lekarski, przyczyną zgo 
nu był „trudny do przewidzenia i 
nieuleczalny atak serca”.

W związku ze śmiercią J. Du­
clos, wybitnego działacza FPK i 
międzynarodowego ruchu komuni­
stycznego, I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przesłał do rodziny 
zmarłego depeszę z wyrazami ser­
decznego współczucia.

Komitet Centralny KC PZPR 
skierował depeszę z kondolencjami 
do Komitetu Centralnego FPK.

PAP

iw

M. Śliwiński w Austrii
Na zaproszenie austriackiego mi­

nistra zdrowia i ochrony środowi­
ska, pani dr I. LCodolter, przeby­
wał w tym kraju z wizytą mini­
ster zdrowia i opieki społecznej 
prof. dr M. Śliwiński. Został on 
przyjęty przez prezydenta Republi 
ki Austrii, dr. R. Kirchschlaegera. 
W czasie wizyty została podpisana 
umowa o współpracy w dziedzinie 
ochrony zdrowia.

,Polska - 75“ w Brukseli
Z udziałem 454 wystawców z 

krajów rozpoczęły się 26 bm.
50
48

Międzynarodowe Targi Bruksel­
skie. Głównym akcentem tej wiel 
kiej ekspozycji, która zajmuje 
82 ooo metrów kwadratowych, jest 
wystawa „Polska 75” zorganizowa 
na w ramach imprez zamykają­
cych obchody 30-lecia PRL za gra­
nicą.

W przededniu 1 maja, na 
placu przed Pałacem Kultury 
prezentować się będą: dziecię­
cy zespół tańca ludowego, a- 
kordeoniści i kapela dudzia­
rzy, odbędzie się także pokaz 
gimnastyki artystycznej. PTM 
im. H. Wieniawskiego — pro­
ponuje wysłuchanie popularne 
go koncertu pn. „Dzień dobry, 
wiosno”.

Miłośnicy orkiestr dętych od 
wiedzą z pewnością plac Wol­
ności, gdzie występować bę­
dzie zespół Fabryki Maszyn 
Żniwnych albo też Park Kas­
przaka, aby wysłuchać orkie­
stry „Stomila”, a przy okazji 
spotkać się z zespołem muzy­
cznym VIII Liceum Ogólno­
kształcącego.

W parku na Łęgach Dębiń­
skich — w myśl przysłowia — 
dla każdego coś miłego: kolej­
ne spotkanie z orkiestrą dętą 
(tym razem „Cegielszczaków”), 
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Dalszy rozwój dwustronnej współpracy

P. Jaroszewicz zakończył 
wizytę przyjaźniw Jugosławii

Podpisanie wspólnego komunikatu
25 bmM w godzinach wieczornych powrócił do Warszawy 

prezes Rady Ministrów PRL Piotr Jaroszewicz z małżonką, 
który na zaproszenie przewodniczącego Związkowej Rady Wy­
konawczej Socjalistycznej Federacyjnej Republiki Jugosławii 
Dżemala Bijedicia złożył w tym kraju oficjalną, przyjaciel­
ską wizytę.
Na zakończenie wizyty P. 

Jaroszewicza podpisano współ 
ny polsko-jugosłowiański ko­
munikat, którego omówienie 
zamieszczamy poniżej.

Na zaproszenie przewodni­
czącego Związkowej Rady Wy 
konawczej SFRJ Dżemala Bi- 
jedicia od 23 do 25 kwietnia 
1975 roku, złożył oficjalną wi­
zytę przyjaźni w Socjalistycz­
nej Federacyjnej Republice Ju 
gosławii, prezes Rady Mini­
strów Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej Piotr Jaroszewicz.

P. Jaroszewicz, został przy­
jęty przez prezydenta SFRJ, 
przewodniczącego ZKJ, Jo- 
sipa Broz Tito, z którym odbył 
serdeczną, przyjacielską roz­
mowę oraz spotkał się z sekre 
tarzem Biura Wykonawczego 
Prezydium ZKJ Stanę Dolan- 
cem.

P. Jaroszewicz i D. Bijedic, 
dokonali wymiany poglądów 
na temat stosunków polsko- 
jugosłowiańskich i możliwości 
ich dalszego rozwoju oraz na

F. Mitterrand u L Breżniewa
Sekretarz generalny KC KPZR 

L. Breżniew przyjął w piątek prże 
bywającego z wizytą w ZSRR I se 
kretarza Francuskiej Partii Socjali 
stycznej F. Mitterranda. W toku 
rozmów mężowie stanu wysoko 

ocenili znaczenie radziecko-francu- 
skiej współpracy i wypowiedzieli 
się za jej dalszym rozwojem w in­
teresach narodów obu krajów i 
umacniania pokoju na świecie.

Rozmowa Waldheim - Kissinger
Po zakończeniu w piątek w Wa­

szyngtonie rozmów sekretarza ge-

Poznań, poniedziałek 28 kwietnia 1975 
Nr 96 <9680)

Wyd. AB Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 lutego 1945

Spotkanie E. Gierka
z redaktorami naczelnymi 

prasy, radia i telewizji
W piątek odbyło się w Komitecie Centralnym partii ko­

lejne okresowe spotkanie I sekretarza KC PZPR — Edwar­
da Gierka z redaktorami nacz sinymi oraz czołowymi publi­
cystami agencji, prasy, radia i telewizji. W spotkaniu u- 
dział wziął członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR 
— Jan Szydlak.
Głównym tematem spotka­

nia, które prowadził sekretarz 
KC PZPR — Jerzy Łukasze­
wicz, były zagadnienia zwią­
zane z doskonaleniem funkcjo 
nowania państwa, podnoszenia 
na wyższy poziom procesów 
zarządzania gospodarką i ży­
ciem społecznym. W' swym 
wystąpieniu I sekretarz KC 
PZPR wskazał, że dla umoc­
nienia dynamicznego rozwoju 
naszego kraju niezbędne są ta 
kie działania, które przyczy­
niają się do wyzwalania społe 
cznych inicjatyw, zwiększe­
nia udziału społeczeństwa w 
zarządzaniu krajem, ugrunto­
wania socjalistycznej demo­
kracji. Równolegle z tymi pro 
cesami usprawniać się będzie 

temat aktualnych problemów 
międzynarodowych. Poinformo 
wali się także wzajemnie o 
rozwoju wewnętrznym i osiąg
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„Secura-75“ imprezą
wymagającą kontynuacji
25 bm. zakończyła się w Poznaniu wystawa, która wraz 

z sympozjum (zakończonym dzień wcześniej), stanowiła mię­
dzynarodową imprezę pn. „Secura — 7&” poświęconą ochro­
nie człowieka w środowisku pracy.

Tuż przed zamknięciem wy stawiciele firm z krajów (np. 
stawy odbyła się konferencja Hiszpanii, Kuby, Holandii) nie 
prasowa, na której omówiono
przebieg „Secury-75” i doko­
nano jej wstępnej oceny.

Ekspozycję zwiedziło około 
60 000 osób, w tym m. in. wy­
cieczki ze Związku Radziec­
kiego i Jugosławii oraz przed-

neralnego ONZ K. Waldheima t 
sekretarzem stanu itSA H. Kissin- 
gerem, rzecznik ONZ poinformo­
wał, że obaj mężowie omawiali pro 
blem cypryjski i sprawę rozpoczy­
nających się w najbliższy ponie­
działek w Wiedniu rokowań mię­
dzy obu wspólnotami cypryjski­
mi. Obaj politycy poruszyli rów­
nież „aspekty humanitarne sytua­
cji na Półwyspie Indochińskim” 
oraz dokonali oceny rozwoju wy­
darzeń na Bliskim Wschodzie.

Sesja ministrów w Kairze
W Kairze trwa sesja ministrów 

spraw zagranicznych krajów arab­
skich. Na ostatnim szczycie arab­
skim w Rabacie ministrowie tych 
krajów uzgodnili, że następne spot 
kanie odbędzie się w stolicy So­
malii, Mogadiszu. Podczas obec­
nych rozmów zadecydowano, że 
szczyt ten rozpocznie się 28 czerw­
ca br. 

funke jonowanie terenowych 
organów administracyjnych, 
tak aby mogły one w sposób 
pełny rozwiązywać problemy 
terenu i jego mieszkańców.
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Manifestacja 
społeczeństwa polskiego 

w Oświęcimiu
Przed 30 laty, w kwietniu 

1945 r., większość hitlerow­
skich obozów koncentracyj­
nych była już oswobodzona. 
Zbliżające się ostateczne zwy­
cięstwo nad faszyzmem zna­
czyło również kres hitlerow­
skiego ludobójstwa w obozach 
śmierci.

Wczoraj społeczeństwo pol­
skie uczciło tę pamiętną rocz­
nicę na wielkiej manifestacji 
jaka odbyła się na terenach 
byłego hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego w Oświęci­
miu— Brzezince.

W uroczystościach uczestni­
czył członek Biura Polityczne 
go KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński.

Po syrenie obozowej Hen­
ryk Jabłoński przyjął raport 
dowódcy kompanii honorowej 
Wojska Polskiego. Po hymnie 
narodowym i salwie artyleryj 
skiej rozpoczął się apel pole­
głych.

Następnie przewodniczący 
Rady Państwa wygłosił prze­
mówienie, którego omówienie 
publikujemy na str. 2.
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reprezentowanych na wysta­
wie. Dokonana na niej prezen 
tacja — osiągnięć w zakresie 
bhp i propozycji handlowych 
— wywołała nie tylko znacz­
ne zainteresowanie, ale rów­
nież przyczyniła się do ożywię 
nia międzynarodowej współ­
pracy naukowej i handlowej 
w ochronie człowieka w środo 
wis ku pracy.

Dokończenie na str 2

Wysokie odznaczenia 
dla Raciborza i powiatu

Patriotyzm, gospodarność i 
osiągnięcia społeczno-gospodar 
cze regionu raciborskiego uho 
norowane zostały przyznaniem 
urzez Radę Państwa powiato 
wil i miastu Racibórz z okazji. 
30-lecia PRL — Krzyży Ko­
mandorskich z Gwiazdą Ordę 
ru Odrodzenia Polski'.

Aktu dekoracji sztandarów 
powiatowego i miejskiego do 
konał wczoraj członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Państwa t- 

Henryk Jabłoński, (PAP)



Nie oskarżamy narodu niemieckiego Z „Pociągiem Przyjaźni*

lecz niemiecki imperializm
Omówienie wystąpienia H. Jabłońskiego na manifestacji w Oświęcimiu

Zabierając głos w czasie 
uroczystości Henryk Ja­
błoński przypomniał, że 

przed 30- laty oddziały 60 Ar­
mii I Frontu Ukraińskiego wy 
zwoliły Oświęcim, otworzyły 
bramy obozu Auschwitz-Bir­
kenau. Położono kres istnieniu

Wielkopolanie 
na święcie 1-majowym 

w Połtawie

Dobra rozrywka
sport i zabawa

największego jakie znają dzie^ 
je ludzkości centrum ludobój­
stwa, najstraszliwszego miej­
sca kaźni i mąsowej zagłady.

Oddając hołd ofiarom obo­
zu Auschwitz-Birkenau — po­
wiedział Henryk Jabłoński —■ 
oddajemy jednocześnie hołd 
ofiarom Majdanka, Stutthofu, 
Gross-Rosen, Chełmna, Treblin 
ki, Sobiboru i innych obozów 
rozmieszczonych gęstą siecią 
na ziemi polskiej. Pochylamy 
głowy na przypomnienie Da­
chau, Mauthausen, Sachsenhau 
sen, Ravensbrueck i wielu in­
nych katowni hitlerowskich, 
działających w opanowanych 
przez nazizm krajach.

Hołd dziś składamy wyzwo­
licielom: żołnierzom Armii Ra 
dzieckiej, żołnierzom polskim, 
żołnierzom wszystkich krajów 
wielkiej koalicji antyhitlerow­
skiej, uczestnikom ruchu opo­
ru. wszystkim, którzy przyczy­
nili się do zwycięstwa wolnoś­
ci nad faszystowska przemocą.

Jakże moglibyśmy czuć się spo­
kojni w swych sumieniach jako 
obywatele naszego kraju, zapomi­
nając o naszych poległych bra­
ciach? Jakże moglihvśmy cieszyć 
się zdrowiem i radością naszych 
dzieH i wnuków gdybyśmy wy­
kreślili z naszej świadomości wie-

dzę o tym, kto i w jakich warun­
kach wymordował wiele tysięcy 
polskich dzieci, niemowląt nawet, 
kto odbierał je matkom i germa- 
nizował? Musielibyśmy mieć serce 
kamienne, gdybyśmy ograniczyli 
się do stwierdzenia, że 10 na 100 
uwięzionych w obozach koncen­
tracyjnych doczekało jednak wy­
zwolenia, a zapominali, że wrócili 
chorzy, krańcowo wyczerpani fi­
zycznie, okaleczeni, również po 
pseudomedycznych, zbrodniczych 
eksperymentach i że większość z 
tych, co przeżyli czas kaźni, nie­
długo mogła cieszyć się słońcem 
wolności.

sprawił, że nie poszedł na mar
ne jego wysiłek zbrojny.

Po

Manifestacja 
w Oświęcimiu

Dokończenie ze str. 1 
। przemówieniu głos za­

Przypominając genezę tych 
zbrodni, Henryk Jabłoński pod 
kreślił, iż nie oskarżamy naro- 
rodu niemieckiego, lecz nie­
miecki imperializm. Głosząc 
pełną prawdę o hitlerowskich 
zbrodniach żądamy sprawiedli­
wego potraktowania katów i 
zbrodniarzy, domagamy się 
uznania krzywd z ich rąk po­
niesionych.

W imieniu przyszłości — świata 
bez wojen, świata pokoju i kon­
struktywnej współpracy między 
narodami — żądamy od Republiki 
Federalnej Niemiec zadośćuczynie­
nia polskim ofiarom obozów kon­
centracyjnych, nie żądając od 
niej nic ponad to do czego czuła się 
zobowiązana w stosunku do in­
nych, gnębionych przez hitlerow­
ską Rzeszę narodów. Sprawa ta 
ma rangę symbolu, niezbędnego
dowodu chęci przezwyciężenia

Dalszy rozwój 
współpracy

Dokończenie ze str. 1 
nięciach budownictwa socjali­
stycznego w obu krajach.

Premierzy wyrazili zadowolenie 
z rozwoju stosunków dwustron­
nych oraz podkreślili gotowość 
podejmowania obustronnych wy­
siłków, w celu dalszego doskonale 
nia wzajemnie korzystnej współ­
pracy w oparciu o zasady równo­
uprawnienia, nieingerencji i wza­
jemnego poszanowania specyfiki 
rozwoju wewnętrznego i pozycji 
międzynarodowej obu krajów.

Premierzy obu rządów z zado­
woleniem stwierdzili, że współpra 
ca gospodarcza poisko-jugosłowiań 
ska rozwija się dynamicznie oraz, 
że istnieją szerokie podstawy dla 
jej dalszego wszechstronnego roz 
woju. '

W części poświęconej sytuacji
międzynarodowej wspólny ko­
munikat wskazuje na znaczenie
polityki rokowań i pokojowego
rozwiązywania otwartych proble­
mów międzynarodowych. Premie­
rzy obu krajów pozytywnie oce­
nili umacnianie się procesu odprę 
żenią podkreślając wkład krajów 
socjalistycznych i niezaangażowa- 
nych oraz sił postępu i pokoju w 
tym dziele.

Komunikat wyraża ponownie po 
parcie obu krajów dla suwerenno 
ści, niepodległości i integralności 
niezaangażowanej republiki cy­
pryjskiej.

Dokument udziela pełnego po­
parcia sprawiedliwej walce naro­
du wietnamskiego i wysiłkom 
Tymczasowego Rządu Rewolucyj­
nego Wietnamu Południowego i 
rządu Demokratycznej Republiki 
Wietnamu na rzecz rozwiązania 
problemu wietnamskiego, zgodnie 
z porozumieniami paryskimi.

Piotr Jaroszewicz zaprosił 
przewodniczącego Związkowej 
Rady Wykonawczej SFRJ, Dże 
mała Bijedicia do złożenia ofi 
cjalnej wizyty w Polsce. Za­
proszenie zostało przyjęte z 
zadowoleniem. (PAP)

tragicznej przeszłości. Jest ona 
w równym stopniu ważna dla spb 
łeczeństwa RFN, dla moralnego 
zdrowia dzisiejszych i przyszłych 
jej pokoleń.

Przyszłość można bowiem budo­
wać tylko aktami sprawiedliwości. 
Zdajemy sobie sprawę — powie­
dział przewodnicący Rady Państwa 
— że od rządu, od wszystkich re­
alistycznych sił politycznych RFN 
wymaga to odwagi. Odwagi prze­
ciwstawienia się także tym siłom 
własnego społeczeństwa, które 
pragną restytuować niemiecki na­
cjonalizm, które przywrócić chcą 
Niemcom pozorną godność meto­
dami historycznego fałszu i wrza­
skliwej propagandy wokół pseu. 
dofaktów, które w oczach świata 
mają postawić znak równości mię­
dzy najeźdźcą i broniącymi się 
przed najazdem, między zbrodnia­
rzami i ofiarami.

Mamy nadzieję, że ostatecz­
nie zwycięży trzeźwa świado­
mość interesów pokojowego 
współistnienia naszych naro­
dów, prawdziwych interesów 
całej Europy. Wierzymy, że 
również, i w RFN głos decy­
dujący mieć będą te czynniki 
polityczne, które w rozwiązy­
waniu istniejących problemów, 
w przezwyciężaniu przeszłości 
widzą to, co najistotniejsze — 
szansę na dobrosąsiedzkie, 
przyjazne stosunki przyszłych 
pokoleń naszych narodów w 
pokojowej Europie jutra.

Podkreślając, iż decydujące 
znaczenie dla wyzwolenia kra­
ju wniósł Związek Radziecki i 
walczące u jego boku Ludowe 
Wojsko Polskie, Henryk Ja­
błoński stwierdził, iż naród 
nasz nigdy nie zapomni kto

brali: przewodniczący Między 
narodowego Komitetu Oświę­
cimskiego — Aleksander Bui- 
can oraz przedstawiciel Ra­
dzieckiego Komitetu Wetera­
nów Wojny, były dowódca jed 
nostki Armii Radzieckiej, któ­
ra wyzwalała Oświęcim — 
gen. Wasilij Pietrenko.

Z kolei b. więzień Oświęci­
mia pisarz Tadeusz Hołuj od­
czytał tekst apelu o pokój, 
z jakim uczestnicy manifesta­
cji zwrócili się do narodów 
świata, f

Po odczytaniu apelu nastą­
pił uroczysty moment składa­
nia wieńców przed Międzyna­
rodowym Pomnikiem Ofiar 
Faszyzmu. Wieńce złożyły de 
legacje Ogólnopolskiego Korni 
tetu FJN, Międzynarodowego 
Komitetu Oświęcimskiego, Ra 
dzieckiego Komitetu Wetera­
nów Wojny, ZBoWiD-u, or­
ganizacji politycznych i społe 
cznych.

Manifestację zakończyła Mię 
dzynarodówka. (PAP)

W sobotę, w godzinach po­
łudniowych, żegnaliśmy trzeci 
,Pociąg Przyjaźni” organizowa' 
ny przez Zarząd Wojewódz­
ki TPPR, „Sports-Tourist” 
oraz redakcję „Expressu Po­
znańskiego”. Udało się nim 
330 osób reprezentujących 
wszystkie środowiska i zawo­
dy, wśród których licznie obec 
ne są Wielkopolanki. Takie 
bowiem były założenia organi 
zatorów mających na wzglę­
dzie Światowy Rok Kobiet.

Na /dworcu poznańskim od­
jeżdżających żegnali: sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu Bog­
dan Gawroński, przedstawicie 
le ZW TPPR, organizacji spo­
łecznych. Obecny był konsul 
generalny ZSRR w Poznaniu 
Nikołaj Tałyzin.

W czasie 11-dniowej podróży 
po ZSRR pociąg przemierzy kil 
ka tysięcy kilometrów. Trasa 
jego przebiegać będzie przez 
Wilno, Kijów, Połtawę, Char­
ków, Moskwę i z powrotem 
przez Warszawę do Poznania.

Jak nas poinformowali orga 
nizatorzy, program pozwoli u- 
czestnikom na zwiedzenie wszy 
stkich atrakcyjnych obiektów 
leżących na trasie przejazdu. 
Uwzględniono w nim jednak 
nie tylko muzea, zabytki his­
toryczne, ciekawostki kraj­
obrazowe, teatry itp. Uczestni

Dokończenie ze str. I 
koncert „Przeboje 30-lecia” o- 
raz zabawa ludowa.

Estrada nad Wartą gościć bę 
dzie zespół muzyczny Domu 
Kultury „Pometu”, a amfite­
atr w Parku Tysiąclecia: Har­
cerski Teatr Piosenki i Tańca.

Także w Majowe Święto, po 
manifestacji, czeka nas wiele 
interesujących propozycji do­
brej rozrywki i miłej zabawy.

Przed Pałacem Kultury — 
muzyka młodzieżowa i rozryw 
kowa (zespół „Quant” i orkie­
stra pod dyr. J. Teresińskie- 
go), wieczorem zaś projekcja 
filmu fabularnego.

Orkiestry dęte koncertować 
będą na placu Wolności, w 
amfiteatrze w Parku Tysiąc­
lecia (zespół „Stomila”).

Na tej ostatniej estradzie u- 
słyszymy także i obejrzymy 
majowy koncert oraz występy 
artystyczne drużyn harcers­
kich.

Zespoły szkolne oraz orkie­
stry gościć będzie ośrodek 
nad Rusałką, oodobnie — mu­
szla Parku Kasprzaka. Har­
cerska piosenka i taniec obej­
mie w posiadanie estradę nad 
Wartą, a dudziarzy, koncertów 
estradowych i zespołów dzie-

tyczne (stadion AZS, l.V.), za­
wody kajakowe na Warcie (1. 
V.) oraz międzynarodowy tur­
niej w hokeju na trawie (bo­
isko „Warty”, 30.IV — l.V.).

Przedstawione propozycje nie 
wyczerpują programu 1-majo- 
wych imprez. O dalszych jego 
szczegółach postaramy się in- 
formować na bieżąco, (res)

ny 
o

oSecura-75“
Dokończenie ze str. 1

tak Centralny Instytut Ochro 
Pracy podpisał porozumienie 

współdziałaniu z Instytutem

SPROSTOWANIE

W informacji pt. „Wzrost aktyw­
ności robotniczych załóg”, zamiesz 
Czonej w ostatnim wydaniu ..Gło­
su”. błędnie podana została liczba 
godzin, które przeoracuie społecz­
nie załoga Poznańskiej Fabryki Ma 
szyn żniwnych. Redzie ich w su­
mie 8 006. Przepraszamy.

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami opady 
deszczu. Temperatura maksymalna 
cd 8 do 12 stooni. Wiatry umiarko­
wane i dość silne zachodnie i 
północno-zachodnie.
IHimiim 888818811818111111

Dzlsieisrv «erwls informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

cięcych słuchać będziemy

cy wielkopolskiego
przyjaźni uczestniczy

pociągu 
ć będą

także w obchodach ' vńęta 
Mana w Polfa wie. Ck)

1

Spotkanie E. Gierka
Dokończenie ze str. 1

Doświadczenia ostatnich lat w 
dziedzinie podniesienia sprawności 
działania terenowego aparatu wy 
konawczego spotkały się ze społe 
cznym uznaniem, potwierdziły, iż 
kierunki wprowadzanych zmian 
przyniosły istotne korzyści w sfe 
rze zarządzania procesami społecz 
nymii i gospodarczymi, a także w 
sferze tej działalności, która zwią 
zana jest z obsługą obywateli. Dy 
namiczny społeczno-ekonomiczny 
rozwój naszego kraju w ostatnich 
latach we wszystkich dziedzinach 
życia stanowi zasadniczą przesłań 
kę do podniesienia na wyższy, bar 
dziej nowoczesny etap procesów 
dalszego doskonalenia systemu za­
rządzania i kierowania w naszym 
kraju.

E. Gierek. ustosunkował się 
również do niektórych proble­
mów polskiej polityki, zagra­
nicznej. Punktem szczególne­
go zainteresowania była zbli­
żająca się wizyta I sekretarza 
KC PZPR w Szwecji. E. Gie 
rek stwierdził, że z państwem 
tym łączą nas coraz szersze 
kontakty gospodarcze, nauko­
we i kulturalne.

Na zakończenie Edward Gie 
rek przekazał uczestnikom 
spotkania, a za ich pośrednic­
twem wszystkim polskim dzień 
nikarzom, serdeczne życzenia
z okazji zbliżającego 
święta 1 Maja. (PAP)

się

na Łęgach Dębińskich. Tutaj 
też oraz na boisku Szkoły Pod 
stawowej przy ul. Łozowej 77 
i w klubie w Naramowicach 
— odbędą się w godzinach wie 
czornych zabawy taneczne.

W wielu punktach miasta 
zorganizowane zostaną gry i 
zabawy dla dzieci, m. in. przy 
ulicach: Przybyszewskiego, My 
śliborskiei, Wojska Polskiego 
(klub „Wierzbak”), na Osiedlu 
Słowiańskim oraz na placu 
przy ulicach Bema i Cedro­
wej.

Nie zabraknie również atrak 
cji sportowych. Przewidziano 
m. in. międzynarodowy mecz 
piłki nożnej juniorów: GKS 
..Olimpia” — „Lokomotiv” 
Frankfurt (stadion „Olimpii”, 
l.V), zawody w strzelaniu z 
wiatrówki (ośrodek nad Ru­
sałką, l.V.), pokazy gimnastyki 
artystycznej (hala „Energety­
ka”, l.V.), kryterium uliczne 
Wyścigu Kolarskiego o Puchar 
Naczelnika Nowego Miasta 
(Os. Bohaterów II Wojny Swia 
towej, l.V.), zawody lekkoatle-

Pracy w Dreźnie (NRD), a wkrót­
ce ma zawrzeć podobną umowę z 
odpowiednią placówką na Węg­
rzech. Polskie centrale handlu za­
granicznego zawarły porozumie­
nia wstępne dotyczące zakupów 
(urządzeń przeznaczonych jako 
wzorce dla instytutów naukowo- 
badawczych, a nadto gatunków 
odzieży i sprzętu ochronnego nie 
produkowanych w kraju) od firm 
zachodnich, m. in. z Belgii, RFN 
i Berlina Zachodniego. Orientacyj 
na wartość tych transakcji — 
800 600 zł dewizowych. M. in. prag 
niemy kupić ubrania gazoszczelne 
i żaroodporne (na temperaturę do 
1090 stop. C), ubrania jednorazo­
wego użytku przydatne m. in. przy 
pracach grożących kontaktem z 
czynnikami silnie toksycznymi, rę 
kawice dla zatrudnionych, m. in. 
w chłodnictwie oraz pochłaniacze 
pyłów. Wyrazem zainteresowania 
kontrahentów zachodnich naszą 
ofertą handlową jest finalizowa­
na pertraktacja obejmująca eks­
port obuwia roboczego (wartości 
1 min zł dew.) do Wielkiej Bryta­
nii. Warto dodać, że Centrala 
Sprzętu Pożarniczego i Ochronne­
go „Cenpo” zawarła porozumienie 
ze swoimi odpowiednikami z kra­
jów socjalistycznych. Chodzi o wy 
mianę nadwyżek towkrorzych 
(odzieży roboczej i sprzętu ochron 
nego) wśród krajów RWPG.

Sondaż opinii wystawców, 
zwiedzających ekspozycję i 
uczestników sympozium wyka 
zał, że „Secura — 75” ocenia­
na jest pozytywnie. Nie brako 
wało głosów domagających się 
iej kontynuowania. Obecny na 
konferencji prasowej wicemi­
nister uracy, ulać i snraw so­
cjalnych — Wiktor Kłosiewicz 
stwierdził, że także resort przy 
chylą się do tej koncepcji i 
widzi potrzebę organizowania 
co dwa lata imprezy podobnej 
do „Secury — 75”. Ostateczna 
decyzja zanadnie po szczegółu 
wej analizie i nrzedstawieniu 
jej Prezydium Rządu, (y)

Odpowiadając na pytania dzień-
nikarzy, Edward Gierek 
dził, że aktualna sytuacja 
miczna kraju jest dobra, 
taj produkcyjne osiągnięte

stwier- 
ekono- 
a wyni 
w cią-

gu kilku pierwszych miesięcy br., 
napawają optymizmem. Nie zna­
czy to, że kierownictwo partii i 
państwa nie dostrzega szeregu wy 
stępujących jeszcze niedostatków 
i napięć. Wystąpiły one m. in. w 
początkach roku i spowodowane 
były niezwykle trudnymi warun­
kami atmosferycznymi, które od­
biły się ujemnie na produkcji roi 
nej i hodowlanej. Do właściwego 
rozwiązania tych niełatwych pro­
blemów partia i rząd przywiązują 
zasadniczą wagę.

Hołd 
bohaterom

Jedna z par, która 
w ubiegłą sobotę 
zawarła związek mai 
żeński w Poznaniu, 
zaraz po ślubie u- 
dała się pod Pom­
nik Bohaterów na 
Cytadeli, gdzie zło 
żyła wiązankę kwia 
tów. Ten symboli­
czny wyraz hołdu 
tym wszystkim, któ­
rzy oddali swe ży­
cie w walce o wol 
ność, staje się zwy 
czajem wśród po­
znańskich nowożeń­

ców.
Fot. — H. Kamza

Udana prezentacja
Dokończenie ze str.

Do najwspanialszych
1
akcen

tów wielkopolskich „Dni” na 
leżały bez wątpienia koncer­
ty pt. ..Piękny jest nasz kraj 
ojczysty”, które odbyły się w 
piątek i sobotę. W sali „Are­
na” wystąpiła ponad 100-oso 
bowa ekipa artystyczna złożo 
na z licznych zespołów i soli­
stów zaliczanych do ścisłej czo 
łówki estradowej Kraju Rad. 
Podziwialiśmy więc grupy ta 
neczne z Krasnojarska i ba- 
szkirskie, uzbecką „Guldesta” 
z Taszkientu, koriacką „Men 
go”, zesnół instrumcntalno-wo 
kaliny „Rustawi” z Gruzji, trio 
ban durzy® tek, duet braci Ala
jewów wirtuozów gry na
mojrze (ludowym iin-strumen- 
c^e perkusyjnym), śpiewaków: 
Melanię AbowBen, Marfę Ko- 
lesową (z Jakucji), Biibigul Te 
legenową Kazachstanu), Tsz 
mule Dimuchometiewa (z Re­
publiki Baszkirskiej). Słowem 
— kilka tysięcy słuchaczy u- 
czestniczyło w nadzwyczaj ory 
ginalnej artystycznej podróży 
wiodącej nrzez cały nr^wie 
Związek Radziecki — ód Kau 
każu i Krymu aż po Kamczat 
ke.

Przepiękne i barwne, non ad 
dwugodzinne widowisko fnlklo ■ 
rystyczne bardzo p^ynadło 
drzom do gustu. Długotrwałe 
oklaski zrywały gie zwłaszcza 
podczas zbiorowych scen ba­
letowych. którvch wykonawcy 
zaprezentowali rzadko ogląd a-

dziewczęta z grupy „Mengo”. 
Trudno zresztą wyróżniiać ko 
g okol wiek.

Niezapomniane występy ra­
dzieckich artystów dowiodły, 
że w oparciu o folklor można 
przygotować wyborne widowi 
sko estradowe.

Warto odnotować, iż prog­
ram pobytu artystów z ZSRR 
obejmował nie tylko występy 
lecz i spotkania z mieszkańca 
mdl Poznania oraz zwiedzanie 
naszego miasta. W oiątek spot 
kali się oni m. in. z pnzedsta 
wicdelami załogi HCP, orzyję 
ci zostali przez wicewojewodę 
poznańskiego Romualda Zy- 
snarskiego złożyli również 
wieńce pod Pomnikiem Boha­
terów na Cytadeli, (wig)

V
Ponad 3000 młodych uczest­

niczyło w terogorocznym kon­
kursie „Film radziecki — fil­
mem dla wszystkich” zorgani­
zowanym w Poznaniu z okazji 
Dni Kultury Radzieckiej przez

nia, który w składzie: Andrzej Je- 
rzak, Maciej Jurek oraz Marek 
Malkowiak będzie reprezentować 
Wielkopolskę w krajowym finale 
w Warszawie. Drugie miejsce za­
jęła drużyna LO z Kępna, a trzecie 
Technikum Mechanicznego z Ple­
szewa.

Jednocześnie rozstrzygnięto kon­
kurs na plakat do krótkometrażo- 
wego filmu radzieckiego. Ogółem 
zgłoszono 600 prac. I miejsce w 
grupie szkół podstawowych przy­
znano Aldonie Andrzejewskiej z 
Dziewoklucza pow. Chodzież. W 
grupie szkół średnich najlepszym 
okazał się Marian Kujawa z V LO 
w Poznaniu.

Zarząd 
Centralę

Wojewódzki TPPR, 
Rozpowszechniania

ny na naszych 
kunszt graniczący 
zerią. Wspaniale

estradach 
z wirtuo- 

tańczyły

Filmów, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, Woje 
wódzką Radę Związków Zawo 
dowych, wydziały kultury miej 
ski i wojewódzki, Radę Woje­
wódzką Federacji SZMP oraz 
redakcję „Głosu Wielkopolskie 
go”-

W sobotę, w Młodzieżowym Do­
mu Kultury na Cytadeli odbył się 
finał konkursu. Startowało w nim 
16 zespołów 3-osobowych. Kilku­
godzinne zmagania, przy bardzo 
wyrównanym poziomie wiedzy o fil 
mie radzieckim, przyniosły zwy­
cięstwo zespołowi III LO z Pozna­

W piątek, w Pałacu Kultury 
w Poznaniu, odbył się finał tur 
nieju wiedzy „Kraj Rad — tu­
rystyka, — kultura — sztuka”, 
którego organizatorami byli: 
ZW TPPR, Pałac Kultury, re­
dakcja „Gazety Poznańskiej” 
oraz „Intourist”. W walkach 
finałowych wzięło udział 6 za­
wodników.

Najlepszym z nich okazał się 
Artur Wiśniewski, pracownik Po­
znańskich Zakładów Fosforowych 
w Luboniu. On też zdobył pierw­
szą nagrodę — wyjazd do Związku 
Radzieckiego. Drugie miejsce za­
jął Piotr Kardach z Technikum 
Energetycznego a trzecie Katarzy­
na Marcinkowska z LO nr VII w 
Poznaniu. Walki finałowe otrzyma 
ły piękną oprawę artystyczną. Wy 
stąpili laureaci konkursu piosenki 
radzieckiej oraz konkursu recyta­
torskiego.

Prrez kilka dni przed Pałacem 
Kultury w Poznaniu trwały zacię­
te boje szachowe. Pierwszy raz zor 
ganizowano żywą edycję szachów. 
Dzieci w strojach ludowych pol­
skich i radzieckich ze znakami 
figur szachowych, prezentowały 
końcowe "rozgrywki partii arcvmi- 
strzów radzieckich Karpowa i Kor- 
cznoja. Dobra popularyzacja gry 
oraz osiągnięć tvch, którzy w tej 
t-ziedzinie przodują na święcie.

(jk)
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Co z meblami?

Galopem za potrzebami
Co jest właściwie z mebla 

mi — można by zapytać 
po zacytowaniu opinii 

dwóch stron: klientów i prze­
mysłu. Ci pierwsi nadal, od lat 
kilku, twierdzą, że mebli jest 
za mało (nieraz popadając w 
skrajność mówią, że mebli po 
prostu nie ma) i, że nie spełnia 
ją one ich (tzn. klientów) wy­
magań. Przemysł odpowiedzieć 
może krótko i konkretnie: w 
ciągu ostatnich trzech lat pod 
woiła się wartość produkowa­
nych i dostarczanych na kra­
jowy rynek mebli. W roku 1974 
produkcja wzrosła w porówna 
niu z rokiem poprzednim o 28 
procent. Mało która gałąź prze 
mysłu pochwalić się może taki 
mi osiągnięciami. Co roku 
wprowadza też się wiele no­
wych wzorów (rocznie projek­
tanci tworzą ich 40—50), wpro 
wadza się też nowe technolo­
gie, lepsze materiały, ładniej­
sze okleimy, estetyczniej sze o- 
kucia.

Kto więc ma rację: klient 
czy przemysł?

Mebli, mimo wszystko jest 
za mało, i mimo wielkich wy­
siłków całej rzeszy ludzi odpo 
wiedzialnych za ilość i jakość 
mebli, nie zaspokajają one wszy 
stkich gustów. Dlaczego? Po­
wodów jest wiele. Zacznijmy 
od kłopotów ilościowych.

Program już w realizacji
Wszystkie przewidywania po 

chodzące sprzed kilku lat, do­
tyczące wielkości popytu na 
meble, w ciągu niecałego pię­
ciolecia wzięły generalnie „w 
łeb”. Znacznie zwiększone do­
chody ludności i większy pro­
gram mieszkaniowy, wywołały 
niemalże reakcję łańcuchową. 
Pamiętam, jak na konferen­
cjach prasowych przed paru la 
ty otrzymywaliśmy informacje, 
że do pełnego zaopatrzenia rya 
ku brakuje mebli za miliard 
złotych. Potem, mimo wzrostu 
produkcji, niedobór urósł do 
dwóch miliardów zł, następnie 
do trzech... Problem stał się na 
.tyle ważki, że program rozwo­
ju meblarstwa na następne pię 
ciolecie został zatwierdzony w 
ubiegłym roku przez Biuro Po 
lityczne KC partii i Prezydium 
Rządu. Wtedy dopiero zaświta 
ła nadzieja, że sytuacja zosta­
nie opanowana. Bo za decyzja 
mi poszły oczywiście fundusze, 
zwłaszcza dewizy. Stwierdzo­
no, że bez wybudowania kilku 
wielkich, nowoczesnych fa­
bryk nie może być mowy o 
zrównoważeniu produkcji z po 
trzebami. Między innymi żaku 
piono we Francji trzy fabryki 
mebli skrzyniowych. Buduje 
się je w Jarocinie, Białymsto­
ku i Ostrowi Mazowieckiej.

Czy to załatwi sprawę? 
Nie. — Toteż działania 
idą w wielu kierunkach. 
Rozbudowuj e się istnie­
jące fabryki, inwestuje 
się w zakłady produkujące oku 
cia itd. Program jest imponu­
jący. W ciągu powojennego 
trzydziestolecia przemysł me­
blarski osiągnął roczną produk 
cję wartości 20 miliardów zł — 
drugie tyle, bo aż 40 mld zł ma 
wynieść produkcja zakładów 
kluczowych w roku 1980. Moż 
na założyć, że taki planistycz­
ny rozmach wystarczy dla za­
spokojenia potrzeb ilościo­
wych.

Potrzebne dobre projekty
Meble w Polsce pochodzą z 

pięciu zasadniczych źródeł: po 
tentatem jest przemysł kluczo 
wy (61 procent całej produk­
cji) przemysły terenowy i spół 
dzielczy dostarczają łącznie 31 
proc., pozostali producenci 6 
proc. Piątym partnerem ryn­
ku jest import. W następnych 
latach udział przemysłu kluczo 
wego w dostawach rynkowych 
znacznie się zwiększy. Powin­
no to wyjść na dobre konsu­
mentowi. Tak przynajmniej 
jest teraz: jakość produkcji 
przemysłu terenowego i spół­
dzielczego znacznie odbiega od 
stahdardu mebli pochodzących 
z fabryk należących do klucza.

A więc będziemy się meblo­
wać pod dyktando wielkich fa 
bryk. Zatrudniają one obecnie 
na pełnych etatach 35 projek­
tantów, tzn. plastyków specja­
lizujących się w meblach. Jest 
to stanowczo za mało. W Zjed 
noczeniu Przemysłu Meblar­
skiego przewiduje się, że ta 
liczba musi się w ciągu najbliż 
szych lat potroić. Zdaje się, że 
i to są rachunki zbyt skromne. 
Aby uzyskać ładne i funkcjo­
nalne projekty ogłasza się też 
konkursy. Plonem osłątniego 
było 68 projektów, z czego za­
kupiono 33. Okazało się jed­
nak, że dużo • prac konkurso­
wych zbyt było oderwanych od 
istniejących i przewidywanych 
warunków produkcyjnych, tak, 
iż wiele może być traktowa­
nych jako ładne formy, ale nie 
omal abstrakcyjne.

Kierunek działań jest więc 
wiadomy. Nowoczesne techno­
logie i silne ośrodki wzornic­
twa istniejące przy wielkich za 
kładach. I działania w tym kie 
runku zmierzają. Specjalnie po 
wołane zostały grupy plasty­
ków projektujących wzory dla 
budowanych obecnie trzech 
wielkich fabryk. Podstawowy 
kierunek tych prac jest nastę­
pujący: stworzyć takie zunifi­
kowane wzory, które z określo 
nej liczby elementów będą da 
wały możliwość stosowania jak 
największej liczby układów 
przestrzennych. Zapowiada się 
więc kontynuacja już wdraża­
nej tendencji robienia mebli, 
które nie muszą być sprzeda­
wane w całych kompletach. Ta 
kich, którymi nabywca może 
dowolnie zabudowywać wnę­
trze.

Czego brakuje do szczęścia ?
Już teraz można przewidzieć 

jedno bardzo słabe ogniwo w 
tym łańcuchu prowadzącym do 
pełnego zadowolenia konsu­
menta. Ogniwo to leży jednak 
poza działalnością przemysłu. 
Niewątpliwego „naporu” me­
bli nie wytrzyma (zresztą już 
nie wytrzymuje) sieć sklepów 
i magazynów. A meble są o ty 
le niewdzięcznym towarem do 
sprzedaży, że wymagają spo­
rej powierzchni do magazyno­
wania i eksponowania. Wydaje 
się. że już obecnie wiele narze 
kań na meblowy „interes” jest 
wynikiem złudzenia powstają­
cego w sklepach. Bo przecież 
nie ma pełnej ekspozycji towa 
ru, nie ma mowy o pokazywa­
niu klientowi kilku wariantów

Wiemy, jak ogromne za­
mieszanie na rynku 
światowym pasz wywo­

łała w ubiegłym roku tzw. 
wojna sojowa, na skutek któ­
rej gwałtownie podskoczyły 
ceny jednego z podstawowych 
komponentów paszowych ja­
kim jest właśnie soja. Cztero­
krotny wzrost cen wpłynął 
niekorzystnie na rozwój hodo 
wli inwentarza, podniosły się 
na skutek tego ceny żywności 
pochodzenia zwierzęcego.

Ta sytuacja na rynku świa­
towym odbiła się również na 
produkcji pasz w Polsce, opar 
tej także w znacznym stopniu 
o ten komponent. Trzeba by­
ło szukać środków zastęp­
czych. Na szczęście w Polsce 
od lat prowadzi się badania i 
doświadczenia nad wyhodowa 
niem własnych wysokobiałko- 
wych roślin, które zrównowa­
żyłyby deficyt białka w na­
szym bilansie paszowym.

REZERWUAR LIZYNY

Badania wykazały, że upra­
wiane na naszych glebach ro­
śliny strączkowe mogą z po­
wodzeniem zastąpić soję, któ­
rej nie da je się zaaklimatyzo­
wać w Polsce. Np. popularny 
łubin zawiera więcej białka 
niż soja. Mogą ją zastąpić rów 
nież groch i bobik, które ma­
ją dużo niezwykle cennego i 
łatwo przyswajalnego amino­
kwasu lizyny. Mgr Wiktor 
Święcicki, naczelny hodowca 
-ośliń pastewnych w Poznań­
skiej Hodowli Roślin przyta­
cza niezwykle ciekawe dane, 

tego samego kompletu (co ra­
dykalnie może wpłynąć na je 
go ocenę). Mimo najszczer­
szych chęci, w jednym sklepie, 
choćby bardzo dużym, zmieści 
się zaledwie ułamek całego 
produkowanego asortymentu 
(a gusty są przecież bardzo róż 
ne). W praktyce oznacza to po 
trzebę inwestowania także w 
handel meblami.

Do rozwiązania pozostaje 
wiele spraw organizacyjnych. 
Jak już wspomniałem jest kil 
ku głównych dostawców me­
bli. Przemysł kluczowy, tereno 
wy i spółdzielczy. Specjaliza­
cja produkcji w tych pionach 
jest konieczna. W praktyce p- 
kazuje się jednak, że zakład 
przemysłu terenowego sili się 
na produkcję podobnego seg­
mentu co przemysł kluczowy. 
Z góry wiadomo, że ten pro­
dukt 'będzie gorszy bo gorsze 
są w przemyśle terenowym wa 
runki, nie ma projektantów, na 
wet gorszy materiał. Logika 
wskazuje, że tam powinny być 
produkowane meble najpro­
stsze i to też na wzorach prze­
jętych od klucza lub specjal­
nie przez projektantów stwo­
rzonych.

Co posiadamy?
Na zakończenie krótka oc@- 

na tego co jest obecnie produ­
kowane. Zakończył się w Po­
znaniu przegląd wszystkich 
wzorów pochodzących z prze­
mysłu kluczowego i terenowe­
go. Nasunęło się w związku z 
tym kilka zasadniczych uwag. 
W ciągu ostatnich trzech lat na 
stąpiła znaczna poprawa we 
wzornictwie mebli, co dotyczy 
zwłaszcza mebli kuchennych. 
Znacznie wzrosła, ilościowo i 
jakościowo, produkcja tzw. 
kompletów wypoczynkowych. 
Małą poprawę widać nato­
miast w „miejscach do spania” 
— kanapach, wersalkach itp.

Kłopot, z którym w dalszym 
ciągu przemysł meblarski nie 
może sobie poradzić, stanowią 
tkaniny obiciowe.

Druga uwaga generalna: nie 
mai cała obecna produkcja, to, 
jak wyraził się przedstawiciel 
Instytutu Wzornictwa Przemy 
słowego, garnitur wizytowy. 
Bardzo dużo wysokiego poły­
sku. eleganckich zabudów. Nie 
uświadczysz natomiast wzorów 
lżejszych, „sportowych”.

Jaki więc morał z tych wy­
wodów? Że w lepszej sytuacji 
będą ci, co potrzebować będą 
meble za trzy lub pięć lat. Ale 
kto kupuje dzisiaj, niech do­
brze przygląda się meblom sto 
jącym w sklepach czy maga­
zynach. Bo nieraz okazać się 
mo^e, że sami nie wiemy co po 
siadamy.

JAN KORZENIEWSKI 

Szukamy rezerw białka

Strączkowe — polska soja
że np. jajo kurze zawiera ok. 
6 procent lizyny, natomiast 
groch aż 7 procent i więcej. 
Może więc Jcyó wykorzystywa 
ny nie tylko w żywieniu zwie 
rząt, lecz odegrać większą niż 
dotychczas rolę w spożyciu 
ludności, zastępując z powo­
dzeniem mięso.

Groch — jak wykazały ba­
dania wieloletnie — wykazu­
je największą zdolność przy­
stosowania się do warunków 
glebowych i klimatycznych. 
Jest pewniejszy w uprawie od 
peluszki, odporniejszy na su­
szę. Wyhodowano w Polsce 
nowe typy grochu o mniejszej 
niż uprzednio wrażliwości na 
wylęganie pod wpływem na­
wożenia, co ma wielkie zna­
czenie przy sprzęcie mechani­
cznym tej rośliny. Nowe rody 
grochów ze Stacji Hodowli 
Roślin w Wiatrowie w powie­
cie wągrowieckim plonują na 
poziomie odmian holender­
skich — w granicach 40 kwin 
tali z hektara.

ZMIENIAĆ STRUKTURĘ BIAŁKA

Na uwagę zasługuje też no­
wa kreacja — krzyżówka gro 
chu z peluszką pastewną. Ro­
ślina o skróconych międzywęź 
lach, kolorowo kwitnąca, o wy 
sokiej wydajności nasion, jest

Ochrona naturalnego śro­
dowiska człowieka to te­
mat, który od pewnego 

czasu na stałe zagościł na ła­
mach orasy. sporo o nim mówi 
się w radio i telewizji. Prob­
lemem tym zajmuje się wiele 
organizacji z ONZ włącznie, A 
wszystko po to, aby łatwiej 
nam się oddychało, przyjem­
niej żyło i abyśmy częściej niż 
dotychczas mogli ' przebywać 
wśród krzewów, drzew czy 
innych roślin, które coraz po­
wszechniej określa się jako 
zielone złoto i to niezbędne 
człowiekowi do życia.

Jak my, mieszkańcy grodu 
dbamy o to nasze ..złoto” i czy 
w óełni zdajemy sobie sprawę 
z ważności tego zagadnienia? 
Aby znaleźć odpowiedź na po­
wyższe pytanie zwróciliśmy się 
do kierownicwa Zarządu Zie­
leni Miejskiej, przedsiębior­
stwa. które występuje w roli 
koordynatora w zakresie po­
lityki i nadzoru inwestycji, mo 
dernizacji oraz nadzoru robót 
konserwacyjnych całej zieleni 
miasta Poznania. Naszymi roz­
mówcami sa dyrektorzy AN­
DRZEJ THOMAS i BERNARD 
LISIAK.

— Jak panowie oceniają 
stan zieleni w Poznaniu?

— Trudno odpowiedzieć jed­
noznacznie na to oytanie, gdyż 
z jednej strony wiele się robi, 
aby stan poznańskiej zieleni 
doprowadzić do ideału, a z dru 
giej — rosnące coraz bardziej 
potrzeby miasta powodują, iż 
nasz stan posiadania się kur­
czy. Tutaj znalezienie tzw. zło­
tego środka wydaje się nam 
niezbędne.

Zarząd Zieleni Miejskiej ze 
swej strony stara się chronić 
możliwie najlepiej interesy 
człowieka. Tereny zielone są 
nam niezbędne do życia i je­
żeli ich obszar zmniejszy się 
ooniżej dopuszczalnej granicy, 
to oo prostu nie będziemy 
mieli czym oddychać. Aby po­
większyć zasoby zielonego zło­
ta przejęliśmy od ubiegłego 
roku nadzór nad terenami zie­
lonymi pozostającymi w gestii 
innych resortów. Chodzi tu 
przede wszystkilm o drzewa, 
krzewy czy trawniki znajdują­

Uwodzony most w Darłówku

CAF — Fot. — Kraszewski

bogatym 'źródłem białka, nie 
tylko ze względu na jego ilość, 
lecz przede wszystkim jakość 
(lizyna).

Krzyżówki międzygatunko- 
we roślin strączkowych poz­
walają uzyskać większe plo­
ny ziarna, poprawić jego ja­
kość. Obecnie już w warun­
kach polskich możemy otrzy­
mywać 600 kg czystego białka 
z hektara, a dąży się do prze­
kroczenia tej .granicy, aby u- 
zyskiwać do 700 kg z hekta­
ra.

Nasi hodowcy starają się 
wykorzystać zjawisko zmien­
ności struktur białkowych, wy 
kryte swego czasu przez Ame 
rykanów w kukurydzy, które 
mu podlegają w hodowli mu­
tacyjnej również rośliny strą­
czkowe. W SHR w Wiatrowie 
jest zainstalowana specjalna 
aparatura amerykańska do 
wykrywania tych zmienności. 
Okazuje się, że jest to możli­
we w granicach od 0,7 proc, 
do 12 procent. Duże znaczenie 
w tych doświadczeniach mają 
promienie jonizujące, przyspie 
szające proces przemian biał­
kowych.

Zgłoszone w ubiegłym roku 
do rejestru państwowego 4 no 
we rody grochu pozwalają ży 
wić nadzieję, że wyjdziemy

Zielone złoto
ROZMOWA NA ŻYCZENIE

ce się na terenie zakładów 
pracy. W tej chwili zajmujemy 
się oceną stanu tych terenów 
zielonych, proponując jedno­
cześnie pewne rozwiązania, 
które doprowadziłyby do pod­
niesienia z jednej strony ja­
kości, a z drugiej strony este­
tyki zieleni zakładowej. Bę­
dziemy domagać się — ko­
rzystając z uprawnień, które 
dały nam władze milejskie — 
podniesienia standardu tere­
nów zielonych i to nie tylko 
na obszarze samego zakładu, 
ale również na jego obrzeżach. 
Mamy wiele przypadków, iż 
na przykład nowo powstający 
zakład rezerwuje dla siebie 
kilka hektarów terenu, który 
będzie zagospodarowany za 
dobrych parę lat. Będziemy 
żądać aby również te tereny, 
na których dopiero za kilka 
lat staną nowe hale produk­
cyjne otoczyć Spieką, zakładać 
trawniki itp. Żaden kawałek 
terenu na obszarze Poznania 
nie może leżeć odłogiem.

— Czy można znaleźć odpo­
wiedź na pytanie, kto jest naj­
większym wrogiem zieleni?

— Odpowiedź jest prosta — 
człowiek. Ale chyba nie jest 
to w 100 procentach słuszne. 
Powyżej wspominaliśmy o po­
trzebie znalezienia wyjścia z 
sytuacji, gdy następuje kon­
flikt na linii: ochrona natural­
nego środowiska — rozwój 
gospodarczy regionu. Nie jest 
to łatwe i nieraz na pewno 
jeszcze będziemy mieli z tym 
do czynienia. Na razie stara­
my się przeciwdziałać tym 
wszystkilm negatywnym skut­
kom, które za sobą niesie cy­
wilizacja. Głównie chodzi nam 
o zapylenie miasta. Decyzje 
władz miejskich w ostatnich 
latach, które uznały sprawę 
ochrony naturalnego środowis 
ka człowieka w Poznaniu za 

wreszcie z impasu w uprawie 
tej rośliny. Oczywiście, muszą 
być spełnione takie warunki, 
jak: zmechanizowanie siewu 
(potrzebne siewniki do wysie­
wu nasion gruboziarnistych) i 
sprzętu, opanowanie chorób 
wirusowych, bowiem hodowla 
odpornościowa jest jeszcze w 
Polsce na niskim poziomie.

KOMPONENTY -
ZIARNO STRĄCZKOWYCH

Przełom w uprawie strącz­
kowych polega obecnie na wy 
korzystywaniu ich nie tylko 
jako zielonki do skarmiania 
inwentarzem, co ograniczało 
przydatność paszową w zasa­
dzie do sezonu letniego, lecz 
przede wszystkim na uzyski­
waniu wysokich plonów ziar­
na, które stanowi znakomity 
komponent w mieszankach 
paszowych. Znaczną rolę mo­
że odegrać bobik. Najlepszą 
obecnie odmianą, nie ustępu­
jącą zagranicznym, jest Nad­
wiślański. W uprawie odmian 
na ziarno ciągle jednak trze­
ba zwracać uwagę na pojawia 
nie się nowych chorób, które 
zmniejszają wierność pionowa 
nia. Okazuje się, że choroby 
te wraz ze zmianą cech rośli­
ny też ulegają swoistemu me­
tabolizmowi, aby zaatakować 

problem numer jeden, spowo­
dowały zmniejszenie zapylenia 
w stolicy Wielkopolski. Na 
przykład założenie filtrów na 
kominach naszej elektrociep— 
łowni spowodowało spadek za 
Dylenia w tym rejonie o pra­
wie 50 procent. Jest to bardzo 
dużo i chociaż instalacja takich 
filtrów jest bardzo kosztow­
na — władze miejskie z całą 
stanowczością będą żądały, 
aby wszystkie zakłady pracy 
w naszym mieście dysponowa­
ły podobnymi urządzeniami.

Przy ściślej współpracy z 
naukowcami z Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza oraz Aka­
demii Rolniczej staramy się 
znaleźć takie gatunki drzew, 
krzewów i trawy, które odpor 
ne są na działania różnych 
związków chemicznych, a jed­
nocześnie działaja dodatnio na 
klimat. Pod opieką naukow­
ców znajduje się również oko­
ło 6 000 drzew, które chorują 
z powodu nadmiernego zaso­
lenia. Około 2 000 drzew mu- 
sieliśmy wyciąć z tego powo­
du. a na niekórych ulicach 
ziemia jest „zatruta” do tego 
stopnia, iż nieprędko jeszcze 
będzie można tam cokolwiek 
posadzić.

— Czego panowie życzyliby 
poznańskiej zieleni?

— Chyba tylko tego, aby 
wszyscy, którzy cokolwiek mo 
gą uczynić dla jej dobra, za­
wsze pamiętali o jego znacze­
niu. Odnosi się to,przede wszy 
stkim do urbanistów, archi­
tektów, a więc ludzi zajmują­
cych się tzw. planowaniem 
przestrzennym, kierownifctw 
większych i mniejszych zakła­
dów pracy, wszystkich miesz­
kańców Pognania. Naszym 
zdaniem miasto może rozwijać 
się bez uszczerbku dla terenów 
zielonych. Nawet na terenach 
gdzie prowadzi się budowę 
można tak organizować pracę, 
aby znajdujące się tam na 
przykład drzewa mogły służyć 
przyszłym użytkownikom tego 
obiektu. Przy Zarządzie Ziele­
ni Miejskiej działa Komisja 
Ochrony Zieleni Miejskiej, w 
której pracują ludzie dobrej 
woli — społecznicy. Reagują 

oni na wszystkie odzewy, spraw 
dzają, interweniują itp. Ale 
często przybywają za późno, 
kiedy już piękne wieloletnie 
drzewo padło pod uderzeniami' 
siekiery. Sadzimy wiele tysię­
cy drzew i krzewów, zakłada­
my trawniki i kwietniki. Jed­
nak. aby zieleń zaczęła praco­
wać na człowieka muszą upły­
nąć lata. Chrońmy więc zielo­
ne płuca miasta.

Roizmawilał:
MACIEJ STABROWSKI 

nową odmianę ze zdwojoną e- 
nergią.

Dlatego tak ogromne zna­
czenie ma wyhodowanie ostat 
nio w SHR Wiatrowo i zgłoszę 
nie do rejestru państwowego 
3 rodów łubinu, całkowicie 
odpornych na fusarium (ro­
dzaj grzyba), który powodo­
wał do niedawna straty w 
plonach do 40 procent ziarna. 
Jedna z tych odmian Jantar 
została już skierowana do pro 
dukcji. Przy tworzeniu no­
wych odmian łubinu, wykorzy 
stuje się formy dziko rosnące 
na południu Europy, gdyż one 
są najbardziej odporne na cho 
roby.

W forsowaniu upraw roślin 
strączkowych na ziarno, nie 
można pomijać też zielonek. 
Niektóre odmiany łubinu ty­
pu zielonkowego dają plony 
masy zbliżone do kukurydzy 
(około 500 kwintali z ha). No­
we odmiany odporne na cho­
roby: Jantar, Pałucki, Topaz, 
dają gwarancję wysokich plo 
nów paszy, a ich resztki zna­
komicie użyźniają glebę, wzbo 
gacając ją w azot.

Wykorzystanie przez rolni­
ctwo polskie wskazanych wy­
żej możliwości stworzonych 
przez naukę może wydatnie 
poprawić nasz bilans paszo­
wy. Zwiększenie tej wiosny a- 
reału uprawy roślin strączko­
wych zapowiada tę korzystną 
zmianę.

MARIA POLCYNOWA
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PZU na działalność profilaktyczną

Lepiej zapobiegać niż płacić
TEATRY Ponad 50 min zł przeznaczy w tym roku Oddział Woje­

wódzki PZU w Poznaniu na działalność zapobiegawczą, któ 
ra pozwoli ograniczyć szkody powstające w różnych dzia­
łach gospodarki i życia społecznego.

K
W POZNANIU

Nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

km a' J
CHODZIEŻ Ceramik: „Godzina 

szczytu” i „Bułeczka”; Noteć: 
„Tajemniczy blondyn w czarnym 
bacie”.

CZARNKÓW: „Potop” cz II.
GNIEZNO Lech: „Siódma kula”; 

Polonia: „Romanca o zakocha­
nych”.

GOSTYŃ: „Temat na niewielkie 
opowiadanie”.

JAROCIN: „Złoto dla zuchwa­
łych”.

KALISZ Oaza: „Linia”; Stylo­
we: „Urodziny Matyldy”.

KĘPNO: nieczynne.
KŁODAWA: nieczynne.
KOŁO: „Szantażyści”.
KONIN Centrum: „Płonąca taj­

ga’,; Górnik: „Anna Karenina,’ i 
„Rzeka płynie dla zakochanych’.

KOŚCIAN, KROTOSZYN, KOR­
NIK — nieczynne

KRZYŻ: „Myśl i serce’ cz. I 
i II.

LESZNO: „Porozmawiajmy o ko 
bietach” i „Winnetou i król 
nafty”.

MIĘDZYCHÓD: „Wybacz i żeg­
naj”.

NOWY TOMYŚL: nieczynne.
OBORNIKI: „Czajkowski”.
OSTRÓW Roma: „Nie ma róży 

bez ognia”; Słońce: „Jeremiah 
Johnson”.

OSTRZESZÓW: „Potop” cz. II.
PIŁA Iskra: „Jarzębina czer­

wona”; Koral: „Szukam człowie­
ka”; Sokół: nieczynne

PLESZEW: „Ziemia obiecana”.
RAWICZ, ROGOŹNO, RYCH­

TAL, SŁUPCA _  nieczynne.
ŚREM Klubowe: nieczynne;

Słonko: „Człowiek w dziczy”.
ŚRODA: „Szlacheckie gniazdo”.
SZAMOTUŁY: „Babie lato”.
TRZCIANKA: nieczynne.
TUREK: „Piosenkarka z tawer­

ny”.
WĄGROWIEC, WOLSZTYN, 

WRZEŚNIA — nieczynne.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — nieczynny.

OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
g. 9—18.

K Ramo J
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.05 U przyjaciół — W la­
boratoriach Kraju Rad; 8J.0 Me­
lonie naszych przyjaciół; 8.35 
„Gitariada”; 9.05 Dla klas I i II 
(język polski): „O psotnym Kło­
buku i warmińskim wietrze” — 
słuch. Ireny Kwintowej; 9.25 Mu­
zyka ludowa pięciu kontynentów; 
10.08 Tańce z różnych epok; 10.30 
„Ostatnie lato” — fragm. 9 pow. 
Konstantego Simonowa; 10.40 Lek 
sykon jazzowy — „A”, ode. 1; 11 
„Górnik” — ekspres muzyczny; 
11.18 Nie tylko dla kierowców; 
11.25 Refleksy; 11.30 Białystok na 
muzycznej antenie; 11.55 Komuni­
kat Instytutu Łączności o krajo­
wej częstotliwości wzorcowej oraz 
komunikat o stanie wód; 11.57 Syg 
nał czasu i hejnał z Wieży Ma- 
rackiej; 12.25 Białystok na mu­
zycznej antenie; 12.40 Koncert ży­
czeń; 13 Śpiewy staropolskie w 
opracowaniu Jerzego Kołaczkow­
skiego; 13.15 Rolniczy kwadrans; 
13.30 Reportaż z koncertu laurea­
tów Ogp. Festiwalu Piosenki Ra­
dzieckiej w Inowrocławiu; 14 Z cy 
klu: Wieś tańczy i śpiewa — fol­
klor żywiecki; 14.30 Sport to zdro­
wie; 14.35 „Estrelita” i inne prze­
boje Manuela Ponce; 15.05 Listy z 
Polski; 15.10 Koncert symfoniczny; 
15.35 Nowości muzyki instrumental 
nej; 16.10 Propozycje do Listy Prze 
bojów; 16.30 Aktualności kultural­
ne; 16.35 Z płyt zespołu „10 CC”; 
17 Radiokurier — audycja informa­
cyjna Studia Młodych; 17.20 Kon­
cert Orkiestry pod dyr. Wadima 
Ludwikowskiego; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.30 Przeboje non stop; 
19.15 Gwiazdy polskich estrad; 19.45 
Rytm, rynek, reklama; 20 Naukow 
cy rolnikom; 20.15 Płytoteka — au­
dycja Dariusza Michalskiego; 21 
Uczeni w anegdocie — Konstanty 
Ciołkowski; 21.15 Wiedeńskie echa 
muzyczne — audycja Tadeusza Wy 
sockiego; 21.45 Klubowe nagrania 
Charlie Parkera; 22.15 Muzyka Da­
lekiego Wschodu; 22.30 Proponu­
jemy i zapraszamy — audycja Je­
rzego Waglewskiego; 22.45 Z kom­
pozytorskiej teki Jurija Milutina; 
23.05 Korespondencja z zagranicy; 
23.10 Muzyka na estradach świata 
— V Konkurs im. Czajkowskiego; 
23.59 Koniec programu i hymn.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 7.45 Gra Pozn. 15 Radio­
wa; 8.35 My 75 — audycja Studia 
Młodych; 8.45 Motywy ludowe w 
twórczości kompozytorów pol­
skich; 9 Ravel — Sonata C-dur; 
9.20 Opolskie propozycje muzycz­
ne; 9.4-3 Tu Radio — Moskwa; 10 
, Wysoki kraj’’ fragment prozy 
Franciszka Fenikowskiego z tomu 
„Czerwona ręka”; 10.20 Koncert z 
nagrań Chóru Polskiego Radia i 
Telewizji w Krakowie pod dyrek­
cją Zbigniewa Toffla i Edmunda 
Kajdasza; 10.40 Sprawy codzienne 
— sprawy rodzinne; 11 Dla klas VI 
(geografia) „33 miliony” — audycja 
Romana Burzyńskiego; 11.25 „Walc 
Kasi’’ gra kwartet Dave Brubecka; 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność —
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Najwięcej środków otrzyma 
rolnictwo, gdyż ono jest naj­
bardziej narażone na klęski 
żywiołowe i wypadki losowe. 
Z 40 min. zł przeznaczonych 
na prewencję rolną 10 min. zł 
wyda się na dotacje związane 
z budową wodociągów wiej­
skich. Modernizacja budynków 
inwentarskich przy pomocy 
bezprocentowych pożyczek i 
bezzwrotnych zasiłków pochło 
nie 6 min. zł. Aż 20 min. zł 
wyda się na akcję zwalczania 
chorób zaraźliwych u bvdła, 
głównie gruźlicy i brucelozy. 
Rozwinie się propagandę do­
tyczącą profilaktyki weteryna­
ryjnej.

Blisko 6 min. zł wydzielono 
w roku- bieżącym na działal­
ność przeciwpożarową. Wpraw 
dzie nie udziela się już bez­
procentowych długotermino­
wych pożyczek na wymianę 
słomianych dachów, lecz mniej 
zamożni rolnicy nadal będą 
mogli otrzymywać bezzwrotne 
zasiłki na ten cel. Pożyczek 
oprocentowanych według naj­
niższej stopy procentowej (2 
procent) w stosunku rocznym 
udzielać będą banki spółdziel­
cze. Można za te pieniądze za­
kupić materiały ogniotrwałe 
do pokrycia dachów. Spłata, 
jak poprzednio, w ciągu 10 lat, 
z dwuletnią karencją.

Finansowana będzie także 
przez PZU przebudowa wsi, w 
celu zabezpieczenia przed po­
żarami, a przede wszystkim 
budowa strażnic, basenów prze 
ciwpoźarowych, zakładanie li­
nii telefonicznych itp.

9 min. zł wg danych zosta­
nie w tym roku na działalność 
zapobiegającą wypadkom, a

\ zewsząd / 
owszystkim

NAJLEPSZE KLUBY

CHODZIEŻ. Zakończono w po 
wiecie chodzieskim współzawod­
nictwo o miano najlepszego klu 
bu wiejskiego. Zwycięzca w ka­
tegorii klubów wzorcowych zo­
stały kluby w Budzyniu i Jakto­
rowie. Najlepszymi wśród placó 
wek środowiskowych okazały się 
kluby w Próchnowie (PGR), Ka­
czorach (Gminny Ośrodek Kultu 
ry), Raczynie i Morzewie (kluby 
wiejskie). (—)

O KULTURĘ MIEJSCA PRACY

OSTRÓW. W Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowego w 
Ostrowie, zorganizowano konkurs 
o tytuł „przodującego zakładu w 
zakresie kultury miejsca pracy”. 
Porządkuje się stanowiska pro­
cy, nadaje im estetyczny wygląd, 
widać też troskę o wyposażenie 
i czystość odzieży roboczej. Or­
ganizuje się miejsca rekreacyjne 
oraz kąciki śniadaniowe, (tl)

porady praktyczne dla kobiet w 
oprać. Karoliny Kocowej; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku (melodie śląskie);
11.55 Komunikat Instytutu Łączno 
ści o krajowej częstotliwości wzor­
cowej oraz komunikat o stanie 
wód; 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z wieży Mariackiej; 12.30 Prognoza 
pogody; 12.31 Czas dobrych gospo­
darzy; 13 „Kształcenie i wychowa­
nie” „W pogoni za stopniami” — 
audycja Heleny Komorowskiej;
13.20 Muzyka dawna; 13.35 „Spaść z 
drzewa” fragment opowiadania Ęte 
fana Otwinowskiego; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Japo­
nia; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Siadem inwestowanych miliardów;
14.35 „Muzyka polska ubiegłego 
stulecia” K. Kurpiński; 15 „Zaw­
sze o 15 program dla dziewcząt 
i chłopców”; 15.40 Tańce ludowe 
różnych narodów; 16 „Organizacja 
i zarządzanie” „Kapitanowie prze­
mysłu” audycja Bożeny Kastory;
17.20 „Przechadzki po Poznaniu” — 
autorzy: S. Kubiak i M. Ost; 17.45 
Poniedzielne remanenty sportowe 
Edmunda Pacholskiego; 17.50 Ra- 
dioexpress; 17.55 Poznański koncert 
życzeń; 18.40 Zapraszamy do my­
ślenia — dyskusja; 19 Jerzy Fryde­
ryk Haendel: IV Sonata D-dur op. 
1 na skrzypce i fortepian — Kon­
stanty Andrzej Kulka i Jerzy 
Marchwiński; 19.15 57 lekcja języka 
rosyjskiego — premiera; 19.30 No­
tatnik kulturalny; 19.45 Koncert 
symfoniczny z nagrań Wielkiej Or­
kiestry Symfonicznej Polskiego Ra 
dia i Telewizji; 20.32 „O Leningra­
dzie wczoraj i dziś” — wspomnie­
nie W. Kietlińskiej (w przerwie 
koncertu); 21.55 Teatr PR Premiera 
Miesiąca „Dziady bródniowskie” 
słuchowisko Stanisława Swena-Cza 
chorowskiego; 22.40 Dzieła Tadeu­
sza Bairda; 23.20 J. S. Bach: Sona­
ta; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Herbie Mann z triem Billa 
Evansa; 24 Koniec programu i 
hymn.

WIADOMOŚCI: 4.M, 5.30, 6.30. 

więc na przebudowę niebez­
piecznych odcinków dróg lo­
kalnych w rejonach wiejskich, 
budowę wiejskich ośrodków 
zdrowia, na organizację pla­
cówek opiekuńczych nad dzieć 
mi (dziecińce wiejskie, place 
gier i zabaw). PZU rozwijać 
będwie propagandę w zakresie 
ruchu drogowego, ostrożności 
i bhp w gospodarstwach rol­
nych, bezpiecznego korzystania 
z miejsc kapie^wych. (emp)

Wiosenna kosmetyka dróg

Szczepan Blask z Oddziału II 
Rejonu Eksploatacji Dróg Pu 
blicznych przy odświeżaniu 
znaku drogowego ogranicza­

jącego szybkość pojazdu.
V

Tadeusz Misiuro i Jan Pie­
trzak z Rejonu Eksploatacji 
Dróg Publicznych z Leszna, 
malują pasy na jezdni w rejo­

nie Lipna.
Fot. (2) — H. Kamza

7.30, 8.30, H.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
2*3.30.

PROGRAM HI: 7.30 Zawsze w po 
niedziałek Jacek Fedorowicz; 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8 Ekspre­
sem przez świat; 8.05 Kiermasz 
płyt — audycja Romana Waschki; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Akropol” — 14 
ode. pow. Jerzego Putramenta; 9.10 
Orkiestra w studiu filmowym; 9.30 
Nasz rok 75; 17 Ekspresem przez 
strumentów — fortepian Bosendor- 
fera 1830; 10.10 Gwiazdy filmowe 
śpiewają; 10.30 Ekspresem przez 
świat; 10.35 Beat w dawnym stylu; 
10.50 „Lato zielonej gwiazdy” — 22 
ode. pow. Wiła Lipatowa; 11 Galo­
pem przez country; 11.20 Zycie ro­
dzinne — magazyn; 11.50 Piosenki 
dla poliglotów śpiewa zespół Ore- 
ra; 12.05 Południowe wydanie ma­
gazynu Z kraju i ze świata; 12.25 
Za kierownicą; 13 Dzień jak co 
dzień — magazyn; 15 Ekspresem 
przez świat; 15.05 Program dnia; 
15.10 Ewa Wanat solo i w zespole; 
15.30 Kwadrans akademicki; 15.45 
„Noc na ósmej ulicy” nowa płyta 
zespołu Back Dorr; 16.05 Berimbau 
— brazylijski instrument ludowy; 
16.15 Pod dachami Paryża; 16.45 
Nasz rok 75; 17 Ekspresem przez 
świat; 17.05 „Akropol” — 15 ode. 
pow. Jerzego Putramenta; 17.15 Kier 
masz płyt — aud. Marii Jurkow­
skiej; 17.40 Śladem Majakowskiego 
— aud. Elżbiety Elbanowskiej; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Orkiestra Qoody 
Hermana; 19 Co wieczór powieść w 
wydaniu dźwiękowym „Rzeka po­
sępna” Wiaczesława Szyszkowa; 
19.30 Ekspresem przez świat; 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20.00 Au­
dycja Szczęsnej Milli pt. „Otwarte 
wrota”; 20.15 „Do kogo mam się 
zwrócić” — gra Trio Tomasza Stań 
ki; 20.25 Nie czytaliście — to po­
słuchajcie; 20.45 60 minut na godzi­
nę — audycja; 21.45 Opera tygo­
dnia — J. Massenet: „Manon”; 22 
Fakty dnia; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Jan Ptaszyn Wró

11® 
usprawniamy 
USŁUGI

marcu rozstrzygnięto 
konkurs „Gazety Po­
znańskiej” pod nazwą 

„Usprawniamy Usługi”, które 
go współorganizatorem była 
redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego”. Jednym z laureatów 
współzawodnictwa został 
punkt usług szklarskich, nale­
żący do Powiatowej Spółdziel 
ni Pracy Usług Wielobranżo­
wych „Deksolit” z Gostynia.

Cłużba drogowa wojewódz 
twa poznańskiego przy­

stąpiła już do odświeżania zna 
ków drogowych i pasów na 
jezdniach. Chodzi tu nie tylko 
o podniesienie estetyki naszych 
szlaków turystycznych, ale 
również o zapewnienie pełne­
go bezpieczeństwa użytkowni 
kom dróg,

Aby takie ewentualności wy 
kluczyć, każdego roku w na­
szym województwie, wydaje 
się znaczne sumy na należy­
te utrzymanie dróg. W roku 
bieżącym na te cele nrzezina 
cźa się kwotę 100 min. zł. Pro 
wadzone są nrace orzy napra 
wie i konserwacji nawierzchni, 
wyrównywaniu poboczy, uzu­
pełnia się zadrzewienie, odświe 
ża znaki drogowe. Jeszcze 
przed nastaniem nowego se­
zonu turystycznego, zostaną 
zakończone prace przy malo­
waniu pasów na jezdni (na 
długości ponad 1200 km.) oraz 
znaków 
sztuk), a 
znaków 
nych na

drogowych (30 tys. 
około 12 tys tablic i 
zostanie wymienio- 
nowe. Tu warto za­

sygnalizować nie zahamowany 
jeszcze proces wandalizmu dro 
go we go. Uczestnicy niektórych 
zabaw wiejskich, znaczą swą 
obecność zrywaniem i uszka­
dzaniem tablic informacyj­
nych i znaków drogowych. Ce 
luje w tym powiat jarociński.

Poczynaniom takim winna 
położyć kres zdecydowana po 
stawa społeczeństwa, (za)

blewski; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu — aktualności — magazyn 5. 
Borkowskiego; 23 Wiersze Bole­
sława Faca; 23.05 Z londyńskich 
klubów; 23.45 Program na wtorek; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Nowella 
Matwiejewa; 24 Koniec programu 
i hymn.

L TEŁEMHJA J
PROGRAM R 12.45 — TTR — 

Wskazówki metodyczne, L 12; 13.25 
— TTR — Matematyka, L 34 — 
Funkcje trygonometryczne kąta 
ostrego; 15.20 — NURT — Psycho­
logia — Poznawanie nowych treści 
— przyswajanie ich i utrwalanie 
ich jako etapy uczenia się; 16.05 — 
Na chłopski rozum — progr. publ.; 
16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
Dla dzieci — Zwierzyniec (kolor); 
17.30 — Echo stadionu; 17.55 — Wie 
czór Poznania i Teleskop; 18.05 — 
Laureaci konkursów chopinow­
skich — Eugene Indjic (USA); 18.45 
— Szare na złote — Mam pomysł; 
19.20 — Dobranoc — Uszatek i Zę­
batek (kolor); 19.30 — Dziennik (ko 
lor); 20.20 — Teatr TV — Maksym 
Gorki — „Jegor Bułyczow i inni” 
przekład S. Brucz i S. Ryszard Do 
browolski — reż. Z. Hubner; 22.10 
— Pegaz — magazyn aktualności 
kulturalnych (kolor); 22.55 — Dzień 
nik (kolor); 23.10 — Oferty.

PROGRAM H: 17.20 — Program 
II proponuje; 17.30 — „Jarosław — 
miasto nad Wołgą” — reportaż fil 
mowy; 17.45 — Konsylium — cz. I; 
18.15 — Malarstwo Łukasza Crana- 
cha Starszego — film prod. NRD; 
18.45 — Spotkanie z jazzem; 19.20 — 
Dobranoc (kolor); 19.30 — Dziennik 
(kolor); 20.20 — Sport u sąsiadów 
(kolor); 21.20 — 24 godziny (kolor); 
21.30 — W kręgu kultur i obycza­
jów — Koczownicy i ludność osia­
dła dok. film włoski (kolor); 22.45 
— Konsylium — cz. II; 23 NURT — 
Psychologia (powt. z pr. I).

Usługi
a la „Deksolił“

Chcąc dowiedzieć się, jaki 
jest sposób na dobre usługi — 
odwiedziliśmy gostyńską spół 
dzlelnię. Naszym rozmówcą 
był prezes Józef Łukasik.

Aczkolwiek spółdzielnia
„Deksolit” liczy sobie już po­
nad dwadzieścia lat, jednak 
dopiero od kilku zajmuje się 
świadczeniem usług. Właściwy 
ich rozwój następuje od 1971 r. 
Dzisiaj w skład Spółdzielni 
wchodzi 25 punktów z nastę­
pujących branż: usługi remon 
towo-budo wlane w tym mu- 
rarstwo, wodno-kanalizacyjne, 
dekarstwo, instalacje central­
nego ogrzewania, inr.talancje 
elektryczne, malarstwo, bla- 
charstwo i usługi szklarskie. 
Spółdzielnia prowadzi też 
punkty: fotograficzne, fryzjer 
skie, rymarskie, tapicerskie, 
ślusarskie, krawieckie, mod- 
niarskie, introligatorskie, usłu 
gi porządkowe, elektromecha-
niczne oraz usługi z zakresu re • siadał trzy kondygnacje. Po-
klamy i dekoracji. Jak więc 
widać, wachlarz bardzo roz­
budowany — co nie przeszka­
dza w serwowaniu usług wy­
sokiej jakości.

Spółdzielnia „Deksolit” za­
trudnia ponad 200 pracowni­
ków. 120 zajmuje się obsługą 
klientów. O ich pracy może 
świadczyć chociażby dynami­
ka wzrostu wartości usług, w 
pierwszym kwartale obecnego 
roku. W porównaniu do ana­
logicznego okresu roku ubie­
głego, przy niezmienionym za­
trudnieniu, uzyskała załoga 
„Deksolitu” wzrost o 53 pro­
cent. I to poprzez wydajność 
pracy. Za tą liczbą kryje się 
wiele przedsięwzięć organiza­
cyjnych i technicznych oraz 
zaangażowanie załogi — wszy 
stko to bowiem złożyło się na 
tak dynamiczny rozwój.

Dużą wagę w gostyńskiej 
spółdzielni przykłada się do 
wychowywania młodych kadr 

pracowników. Obecnie zdoby- ni.
”” ■■ .... ..... V

Poznańska GIEŁDA SAMOCHODÓW A działa od wczoraj 
na nowym miejscu. Zlokalizowana została na obszernym 
parkingu przy ul. Bema (na wprost tunelu Stadionu im. 22 
Lipca), gdzie jest znacznie więcej miejsca, niż na ul. Jerze­
go. Wczoraj jednak panował na parkingu przy ul. Bema 
duży tłok, gdyż oprócz kilkudziesięciu wozów na sprzedaż, 
zjawiło się tam wiele samochodów, którymi przybyli kibice 
na mecz piłkarski Lech — Polonia Bytom. I choć obsługa 
giełdy dawała sobie nieźle radę, to jednak czasami trudno 
było zorientować się, który z samochodów jest do sprzedaży, 
a który odstawiony został do parkingu na czas meczu.

Okazało się jednak, że nawet mecz piłkarski nie osłabił 
zainteresowania „czterema” i „dwoma” kółkami, bo i moto­
cykli było sporo. Tradycyjnie już najwięcej wystawiono do 
sprzedaży wozów rodzimej produkcji. Sporo potencjalnych 
kandydatów na nabywców gromadziło się przy Syrenach, któ­
rych ceny były najbardziej przystępne, od 23 tysięcy zło­
tych za roczniki 1962 i 1963 do 90 tysięcy za samochód wy­
produkowany pod koniec ubiegłego roku. Jeżeli chodzi o 
Fiaty to wozy z silnikami 1500 ccm były stosunkowo drogie 
(widzieliśmy modele z ubiegłego roku po 185—190 tysięcy), 
natomiast wersja z silnikiem 1300 ccm kosztowała od 120 
tysięcy za rocznik 1972 do 180 tysięcy za wóz z 1974 roku. 
Stosunkowo mało było Warszaw. Obserwuje się coraz mniej­
sze zainteresowanie tymi wozami.

Z innych wozów na uwagę zasługuje kilka Wartburgów, 
ż których np. rocznik 1965 kosztował 70 tysięcy złotych, na­
tomiast z 1974 roku — 148 tysięcy. Były również Dacie, któ­
rych ceny kształtowały się na poziomie Fiatów 125p — 
1500 ccm.

INFORMACJA EXTRA: dwa najdroższe wozy wczorajszej 
giełdy to Fiat 132 z 1974 roku wyceniony na 
Mercedes 220 D z 1969 roku — 345 tysięcy.

380 tysięcy i 
(s)

Do ANTYKWARIATU „DOMU KSIĄŻKI” przy Starym 
Rynku chętnie zagląda każdego dnia wielu poznaniaków. 
Spośród blisko 30 tysięcy znajdujących się tu w sprzedaży 
tomów zawsze można wybrać ciekawe i poszukiwane tytu­
ły, nierzadko też tak zwane „białe kruki”. Najbardziej za­
sobnymi są działy nauk humanistycznych, literatury pięknej 
i młodzieżowej oraz beletrystyki. Pozostałe, równie bogate, 
obejmują natomiast różnorodne dyscypliny nauki, rodzaje 
literatury, a także wydawnictwa kartograficzne, albumy

I tak na przykład w miniony piątek na półkach działu 
historii zauważyliśmy m. in. pięciotomowe dzieło Tadeusza 
Korzona z roku 1897 pt. „Wewnętrzne dzieje Polski” (cena: 
450 złotych) i Wielką Ilustrowaną Encyklopedię Powszechną 
w 22 tomach (Wydawnictwo Gutenberga, 2,5 tysiąca zło­
tych). Nadto uwagę przyciągały również „Pamiętniki Józe­
fa Wybickiego” (18 złotych) oraz nieco od nich droższa 
książka „O skutecznym rad sposobie albo o utrzymywaniu 
ordynaryinych Seymów”. Z 50 starodruków najstarszy po­
chodził z XVII wieku.

Za 150 złotych można było kupić „Pięcioksiąg przygód So­
kolego Oka” J. F. Coopera. Zanotowaliśmy też duży wybór 
zawsze chętnie czytanych książek A. Fiedlera, W. Scotta, Ali­
ny i Czesława Centkiewiczów, a także pisarzy środowiska 
poznańskiego i klasyków literatury polskiej.

Zwolenników kryminałów przyciągały natomiast tytuły z 
popularnej serii „Klub srebrnego kluczyka”.

INFORMACJA EXTRA: Antykwariat przyjmuje zamó­
wienia na subskrypcję „Słownika Geograficznego Królestwa 
Polskiego i Innych Krajów Słowiańskich”, ale pozostało już 
tylko kilka talonów, (pik)

wa tutaj zawód 47 uczniów, z 
których większość, po skończę 
niu nauki pozostanie w gronie 
załogi.

Wiele w spółdzielni „Dekso 
lit” budowano. M. in. posta­
wiono dwie duże hale preduk 
cyjno-usługowe, magazyn tech 
niczny, budynek socjalny, ga­
raże. Wiele obiektów także 
zmodernizowano. W budowie 
jest następna hala przy ulicy 
Nowe Wrota.

Jednak największa inwesty­
cja, niezmierme zresztą mia- 

dopiero wstu potrzebna,
planach. W bardzo dobrym 
punkcie, przy ulicy Zjednoczę 
nia Ruchu Lt-.liwego wybudo 
wane zostanie cwir.n usługo 
we. Koszt budowy siegzie ok. 
10 min. złm^h. BęćLie to ty­
powy obiekt z serii powstają­
cych pod patronatem Woje­
wódzkiego Związku Spółdziel­
ni Pracy. Budynek będzie po­

mieszczenia znajdą 
tylko dotychczas 
punkty. Przewiduje 
wadzenie nowych 

tam nie 
istniejące 
się wpro- 
rodzajów

usług, m. in. lekarsko-denty- 
stycznych, złotniczych. Obec­
nie trwają prace przygotowa­
wcze do tej inwestycji. Teren 
już jest wykupiony, dokumen­
tacja skompletowana. Cykl bu 
dowy centrum ma trwać osiem 
naście miesięcy.

Punkt szklarski, laureat kon 
kursu „Usprawniamy Usługi”, 
zdobył sobie zaufanie klientów 
przede wszystkim solidnością 
i terminowością pracy. Klien­
ci nigdy dotychczas (punkt 
istnieje od trzech lat) nie mie­
li uwag do działalności tej pla 
cówki. W minionym roku wpro 
wadzono nowy rodzaj usług — 
po lewanie luster. Punktem 
kieruje, od momentu jego uru 
chomienia, Mirosław Wagner, 
który jednocześnie jest prze­
wodniczącym Rady SpóMziel-

K.J.



Przedsiębiorstwo Spółdzielcze

POSZUKUJE LOKALU
w dzielnicy Poznań-Jeżyce

NA CELE MAGAZYNOWE
o powierzchni od 80 m2 do 150 m2 oraz

POMIESZCZEŃ NA WARSZTAT 
MECHANICZNY

od 100 m2 do 150 m2 z doprowadzoną siłą 
oraz 2 wysokich garaży.

Oferty: „Prasa”, Grunwaldzka 19 — dla 
1910-K1

Komunikat

Urząd Dzielnicowy Poznań — Nowe Miasto — 
Wydział Gospodarki Przestrzennej i Ochrony 
Środowiska podaj e do wiadomości, że w dniach 
od 28. IV. do 16. V. wyłożony będzie do publicz­
nego wglądu w gmachu Urzędu Dzielnicowego 
Poznań — Nowe Miasto przy ul. Zagórze 15 po­
kój nr 43

projekt miejscowego planu szczegółowego 
terenów budownictwa jednorodzinnego 
w dzielnicy Nowe Miasto, rejon Minikowo.

Projekt obejmuje obszar w granicach: tory 
kolejowe, w kierunku Jarocina od rzeki Warty 
do projektowanej ul. Pstrowskiego, projekto­
waną ul. Pstrowskiego w kierunku południo­
wym wzdłuż ul. Szerokiej i Wolbromskiej do 
ul. Oświęcimskiej, ul. Oświęcimską, ul. Żywiec­
ką, przecinając ul. Starołęcką do rzeki Warty 
i dalej rzeką Wartą w kierunku północnym do 
torów kolejowych Poznań — Jarocin.

W okresie wyłożenia projektu planu w godzi­
nach od 8—15 zainteresowane jednostki gospo­
darki uspołecznionej, organizacje społeczne 
i zawodowe, stowarzyszenia oraz osoby prawne 
i poszczególni obywatele mogą zapoznać się 
z projektem planu, uzyskać potrzebne wyjaś­
nienia oraz zgłosić swoje uwagi i wnioski.

2754-K1

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych w Poznaniu, 

ul. Swiętosławska 12

PRZYJMUJE ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

W ZAWODZIE:
monter instalacji sanitarnych 
zewnętrznych,

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona szkoła podstawowa, 
— ukończone 17 lat.

W OKRESIE NAUKI
uczniom przysługuje wynagrodzenie:

— w I roku nauki — 360 zł mieś.
— w II roku nauki — 480 zł mieś.

plus premia za dobre wyniki w nau­
ce i pracy w wysokości do 25 proc, 
miesięcznego wynagrodzenia;

— bezpłatne ubranie wyjściowe, odzież 
robocza i ochronna, bezpłatny posi­
łek regeneracyjny przez cały rok.

Dla kandydatów zamiejscowych zapew­
nia się internat, w którym płatne jest tylko 
wyżywienie.

Szkoła przyjmuje bez egzaminu wstęp­
nego.

Po ukończeniu naszej Szkoły, dla chęt­
nych, istnieje możliwość skierowania do 
Technikum Budowlanego.

Bliższych informacji udziela i zapisy 
przyjmuje: Dział Zatrudnienia i Płac Wiel­
kopolskiego Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych, Poznań, ul. Swiętosławska 12, 
nr kodu 60-967, pokój nr 5, telefon 572-71, 
wewn. 86.

1772-K1

Dnia 23. IV. 1975 r. zmarł nasz długoletni 1 ce­
niony pracownik, kolega, członek i założyciel 
Spółdzielni

GUSTAW TUCZEK
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.
Zarząd — Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 

POP oraz pracownicy
Budowlanej Spółdzielni Pracy im. 25-lecia PRL 

w Poznaniu
443-K3

■ ■ llll■ll■l
W dniu 22 kwietnia 1975 r. zmarła

MARTA OBUCHOWICZ
długoletnia, sumienna i szlachetna pracownica 
obsługi.

Pamięć o Zmarłej pózostanie zawsze wśród 
nas.

Rektor, Rada Zakładowa i pracownicy 
Akademii Rolniczej w Poznaniu

438-K3

Dnia 23 kwietnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

WŁADYSŁAW SZKUDLAREK
ppor. rezerwy .

uczestnik powstania wielkopolskiego, odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Medalem Niepodległości, Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym, Odznaką Honorową Za 
Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego.

Pogrzeb odbył się dnia 26. IV. br. w Wol­
sztynie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

11521g

Praca @ Nauka
Kierowcę na samochód 
ciężarowy na stałe lub do 
ryvvczo przyjmę. Wiado­
mość: Zakład Betoniarski 
Pleszew, Kaliska 87. 439p
Stolarz przyjmie pracę w 
nowoczesnym zakładzie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8583g.
Samotną rencistkę poszu­
kuję do opieki nad dziec­
kiem z utrzymaniem i o- 
sobnym pokojem. Ko­
walscy, Złotniki, pow. Po 
znań, ul. Obornicka 9.
__ __________________ 8511g

Zatrudnię mechanika sa­
mochodowego. Poznań, 
Knapowskiego 22. 8531g
Student udzieli korepety­
cji z matematyki, fizyki 
i chemii, ul. Grobla 6 m. 
9. 10220g
Lekcje wyrównawczo-u- 
trwalające (przedmioty 
ścisłe, języki) pod opieką 
pedagogiczną. Osiedle Ja­
giellońskie 41 m. 6. Zgło­
szenia godz. 19—20. 9568g

Kupno Sprzedaż
Kupię bony FeKaO. Tel. 
554-43. 11065g
Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8572g.
Pikówki Rosa multiflora 
przyspieszone sprzedam. 
Tadeusz Wyrembek, 63-000 
Środa Wlkp., ul. Akacjo­
wa 3. 482p
Sprzedam wibrafon elek­
tryczny. Rolna 64a m. 2. 

10698gpr

Samochody
Lublin po kapitalnym re­
moncie, kabina blaszana, 
idealny gtan, sprzedam — 
zamienię na osobowy, 
możliwość dopłaty. Słup­
ca, tel. 58. 408p
Sprzedam samochód Lu­
blin po kapitalnym re­
moncie z silnikiem wyso­
koprężnym „Perkius”. Go 
rzów Wlkp., tel. 31-92.
______________________440p
Auto Service, Przeźmiero 
wo, Szosa Poznańska 3, 
dawniej Poznań, Kraszew 
skiego 30 poleca fachowe, 
trwałe i gwarantowane za 
bezpieczenie antykorozyj­
ne podwozi, jednocześnie 
przypominamy, że od mar 
ca do maja w ramach^u- 
dzielonej gwarancji bez­
płatnie uzupełniamy wy­
konane zabezpieczenie.

9034g

e Lokale
Pracująca pani poszukuje 
wspólnego pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla U513g._________
Mieszkanie dwupokojowe 
spółdzielcze zamienię na 
2—3-pokojowe komforto­
we, stare budownictwo, 
możliwie garażem, telefo­
nem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8222g.
Konin! Spółdzielcze M-4 
zamienię na podobne w 
Gnieźnie. Konin, telefon 
245-47, wieczorem. 10385g
Bydgoszcz spółdzielcze M- 
6, komfort zamienię na 
mieszkanie Poznaniu. A- 
dres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8135g.
Student pracujący poszu­
kuje niekrępującego poko 
ju od 1 czerwca. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6533g.
Absolwentka Studium Po 
maturalnego poszukuje 
jednoosobowego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11109g.
Spółdzielcze M-3 I ptr. Ła 
zarz. zamienię na M-3 O- 
siedle Lecha. Tel. 623-82.

11142g
Łódź, ul. Julianowska 5/7 
zamienię M-5 spółdzielcze 
(60 m!) na nodobne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8538g.

Mieszkanie 2-pokojowe, no 
we budownictwo, dzielni­
ca Grunwald, zamienię na 
większe 3—4-pokojowe, 
chętnie willowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8520g.
Kupię kawalerkę lub po­
kój z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8504g.

Nieruchomości
Sprzedam tanio willę dwu 
rodzinną w Poznaniu (So 
łącz). Brak wolnego loka­
lu. Oferty 58093 Wrocław, 
„Prasa”, Mazowiecka 17.

1042^X2
Sprzedam działkę budow­
laną 840 m!, 900 m od sta­
cji Mosina. Wiadomość: 
Bartczak, Krosinko 71 m.
2 (k. Mosiny). 10794g
Poszukuję do kupna w Po 
znaniu i na peryferiach 
kilka domów nowoczesnej 
budowy z parcelami i 
większymi ogrodami, zgło 
szenia z opisem przyjmu­
je: Adamski. Poznań, ul. 
Matejki 33a, pośrednictwo 
wszelkich nieruchomości.

11146g

Zguby 0 Różne
Zgubiłem zezwolenie na 

• prowadzenie rzemiosła 
branży elektroinstalacyj­
nej wydane przez Wydział 
Handlu w Chodzieży nr 
117a z dnia 15. XI 74 na 
nazwisko H. Sosnowski, 
Kamionka. 503p
Pana, który przez pomył 
kę we wtorek, dnia 22 
IV. br. zabrał z biura ka­
wiarni W-Z aktówkę z do 
kumentami proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem,‘wzglę 
dnie o przesłanie prac dy 
plomowych i projektów 
pod adresem Degler, Poz­
nań, Śpiewaków 4. 11508g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów — lakierowa­
nie. Tel. 647-95. 10523g
Garaż murowany na Jeży 
cach zamienię na Wino­
grady. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka i9 dla 11399g.
Naprawa lodówek telefon 
33-16-07. 9151g

Matrymonialne
Dokucza Ci samotność? — 
pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko” Poznań, 
Strusia 9. 8427g

+ W dniu 24 kwietnia 1975 r. zmarł nagle mój 
mąż nasz kochany ojciec i dziadek

FRANCISZEK WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.00 

na cmentarzu junikowskim.
o czym zawiadamia 

syn z rodziną
I1509g

TDnia 25 kwietnia 1975 r- zmarł po długich 
cierpieniach w wieku 82 lat opatrzony Sa-

I kramentami św., najdroższy mąż, ojciec, dzia­
dek i pradziadek

TOMASZ JÓZEFCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.30 I 

na cmentarzu górczyńskim.
I W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Matejki 38 m. 13. 11555g

jwnKaBanaBKKErf RaammmM
J. Dnia 24 kwietnia 1975 r. zmarł w wieku 75

I lat, kochany mąż, ojciec, teść i dziadek

MARIAN KOZIK

Pogrzeb odbędzie się 28 bm. o godz. 
cmentarzu komunalnym na Junikowie.

emerytowany maszynista PKP, powstaniec 
śląski, ppor. rezerwy, odznaczony Śląskim 
Krzyżem Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Strapiona

Pracownicy poszukiwani

UWAGA KIEROWCY!
Centrala Obrotu Maszynami i Surowcami 

„ B O M i S " 
Oddział w Poznaniu, ul. Skoczowska 19 

OFERUJE DO NATYCHMIASTOWEJ SPRZEDAŻY 
po cenach detalicznych obniżonych:

• obręcze szerokie i wąskie do samochodu
Fiat - 125 p — 3.000 szt.

• obręcze do samochodu Warszawa 1 Żuk — 700 szt. 
• półpochwy tylnego mostu do samochodu

Warszawa — 300 szt.
0 kompletne nagrzewnice do samochodu 

Fiat - 125 p — 300 szt.
oraz inne części i akcesoria do samochodów Fiat - 125 p, 
Warszawa i pochodne.
Na życzenia P. T. Klientów sklep wystawia rachunki.

Jednocześnie informujemy, że od 1. VI. — 15. VI. 1975 roku 
odbędzie się okresowa inwentaryzacja w naszym punkcie 
sprzedaży części motoryzacyjnych.

SERDECZNIE ZAPRASZAMY
do odwiedzenia naszego punktu sprzedaży: 
w poniedziałki od godz. 8—17, 
w pozostałe dni tygodnia oprócz sobót od godz. 8—14.

2867-K1

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch” zatrudni: 
— inspektora nadzoru na pół etatu, 
— maszynistkę biegle piszącą, 
— gońca na pół etatu.

Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr — Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19. 36B

WJP.H.S. — Oddział Ogólnospożywczy w Poz­
naniu zatrudni zaraz z terenu m. Poznania 
i pow. poznańskiego 
— SPRZEDAWCÓW
— KIEROWNIKÓW SKLEPÓW także w Głu­

szynie
— AJENTÓW NA KIOSKI SPOŻYWCZE 

w Strzeszynku, Pływalni Niestachów i inne
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH
— ROZNOSICIELI MLEKA butelkowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
pokój 505, 506 V piętro przy ul. 27 Grudnia 13.

2589-K1
Przedsiębiorstwo Kolejowych Robót Elektryfi­
kacyjnych - Oddział Remontu i Eksploatacji 
Maszyn Budowlanych w Poznaniu, ul. Michała 
nr 50 — zatrudni zaraz:

— operatorów spycharek „Caterpillar”, 
— kierowców z II kat. prawa jazdy na sa­

mochody marki „Steyr”,
— operatorów koparek „Poclain” 2,5 m’.
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Za­

trudnienia i Płac tut. Oddziału, Poznań, ulica 
Michała 50, telefon 746-11, wewn. 24. 2585-K1
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznań­
skich przyjmie do pracy zaraz nast pracow­
ników:

dozorców na 3 zmiany — na stałe i na 
czas określony.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Wy­
dziale Służb Pracowniczych ZMTP w Pozna­
niu, ul. Głogowska 14 (parter) w godz. od 11 
do 13,1849-K1
PPPG - Oddział Barów w Poznaniu, ul. Kra­
marska 1, tel. 557-06 — powierzy na okres od 
15. IV. — 15. IX. 1975 r. na ajencję zryczałto­
waną —

sezonowy zakład gastronomiczny — 
„RUSAŁKA” — nad jeziorem Rusałka.

Wymagane kwalifikacje: Technikum Gastro­
nomiczne lub Zasadnicza Szkoła Gastronomicz­
na — plus praktyka w gastronomii.

Elementy kalkulacji do wglądu w dziale 
księgowości.

Zastrzega się prawo wyboru kandydatów na 
ajenta-2328-K1
Fabryka Obrabiarek Specjalnych „Ponar-Wie- 
pofama”, Poznań, ul. Dąbrowskiego nr 81 — 
zatrudni w Ośrodku Wypoczynkowym w 
Międzywodziu, pow. Kamień Pomorski, woj. 
szczecińskie:

— kierownika Ośrodka
— na czas nieokreślony

— kierownika Ośrodka
— na okres od 20. 5. — 20. 9. 75 r.

— intendenta
— na okres od 26. 5. — 15. 9. 75 r.

— magazyniera
— na okres od 26. 5. — 15. 9. 75 r.

— kucharkę
— na okres od 26. 5. — 15. 9. 75 r.

— pomoce kuchenne
— na okres od 15. 5. — 15. 9. 75 r.

— pokojowe
— na okres od 10. 5. — 15. 9. 75 r.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Socjalnym, pokój nr 12, telefon nr 456-51, 
wewn. 78.2584-K1
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji Poznań, ul. Grobla 15 poszukuje dla 
ośrodka wczasowego w Łukęcinie, pow. Ka­
mień Pomorski następujących pracowników: 
— KUCHARZA lub KUCHARKI od dnia 15.

6. do 15. 9. 75 r.,
— KONSERWATORA od dnia 15. 6. do 15. 9. 

75 r„
— PRACOWNIKÓW OBSŁUGI domu wcza­

sowego od 15. 6. do 31. 8. 75 r„
— PERSONELU KUCHENNEGO od dnia 15. 

6. do 31. 8. 75 r.
Wynagrodzenie wg obowiązujących stawek 

FWP.
Bliższych danych udziela Dział Spraw Pra­

cowniczych MPWiK, Poznań, ul. Grobla 15, po­
kój 318, telefon 742-21, wewn. 207 i 596-57.

2639-K1

Komunalne Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych w Poznaniu, 

ul. Chudoby 24, tel. 593-48

PRZYJMUJE UCZNIÓW
w wieku do 18 lat 

z ukończoną 8-klasową szkołą podstawową 
w naukę zawodu w specjalności

montera 
zewnętrznej sieci komunalnej

Kandydatów kierujemy do I klasy Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 

na rok szkolny 1975/76.
NAUKA TRWA DWA LATA

Uczniowie otrzymują:
— wynagrodzenie wg stawek obowiązują­

cych w budownictwie dla pracowników 
młodocianych;

— odzież roboczą i ochronną;
— dla zamiejscowych świadczenie interna­

towe, bezpłatne zakwaterowanie i ca­
łodzienne wyżywienie.

Po ukończeniu szkoły zapewniamy do­
brze płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu 
mieszkania spółdzielczego.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej 
nauki, skierujemy do Technikum dla Pra­
cujących. 1805-K1

Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych „SINPO” 
w Poznaniu, ul. Żeromskiego 9, zatrudni na 
okres stały lub sezonowy w Poznaniu lub 
Ośrodku Rehabilitacyjno-Wypoczynkowym w 
Chybach niżej wymienionych pracowników: 
— st. kucharkę lub kucharza, 
— pomoce kuchenne.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia pod 
wskazanym adresem. 2699-K1

Zakłady Metalurgiczne „Pomet” Poznań, ulica 
Krańcowa 15 zatrudnią zaraz:
— kierownika Oddziału Remontowego Urzą­

dzeń Budowlanych i Konstrukcyjnych — 
wykształcenie średnie lub wyższe + upraw­
nienia budowlane,

— inspektora nadzoru w pionie inwestycyjnym 
—■ wykształcenie wyższe lub średnie + u- 
prawnienia budowlane,

— wartowników i st. wartowników do Straży 
Przemysłowej.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Kadr 
i Szkol. Zawód, p. 226, tel. 759-81 w. 213, 318.

2769-K1

OŚRODEK WYPOCZYNKOWY 
Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Puszczykowie Niwce, pow. Poznań, 
przyjmie od 1 maja br. na sezon letni 

PRACOWNICE DO KUCHNI 
oraz POKOJOWE

, Osobiste zgłoszenia w Ośrodku. 7660g

Dyrekcja Powiatowej Szkoły — Centrum 
Kształcenia Rolniczego w Grzybnie, pow. Śrem 
zatrudni zaraz:

z-cę dyrektora d/s oświaty pozaszkolnej 
i kursowego szkolenia rolniczego.

Wymagane wykształcenie wyższe rolnicze 
oraz 5-letni staż pracy. Wynagrodzenie wg 
Karty Praw i Obowiązków Nauczyciela.

803-K2
Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Wod­
no - Melioracyjnego w Środzie Wlkp., ul. Bro­
dowska 38c zatrudni zaraz pracownika na 
stanowisko

dyrektora d/s ekonomicznych.
Wymagane wykształcenie wyższe ekono­

miczne oraz 7-letni staż pracy, w tym 3 lata 
na stanowisku kierowniczym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Pisemne oferty należy składać do Dyrekcji 

Przedsiębiorstwa ul. Brodowska 38c.
780-K2

PKP KOLEJOWE ZAKŁADY 
ZABEZPIECZENIA RUCHU

I ŁĄCZNOŚCI W POZNANIU 
ul. Zachodnia 15

przyjmują zgłoszenia kandydatów do
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

DLA PRACUJĄCYCH W POZNANIU 
na rok szkolny 1975/76

w zawodzie:

Ślusarza - mechanika
chłopców

Wynagrodzenie:
w I roku nauki — 300,—
-w II roku nauki — 420,—
w III roku nauki — 640,— oraz premia 

uznaniowa do 25% 
Poza tym uczniom przysługują pełne 

świadczenia branżowe pracowników kole­
jowych, a mianowicie:
— bezpłatna odzież robocza i sprzęt ochro­

ny osobistej,
— bezpłatne umundurowanie służbowe,
— bezpłatne przejazdy kolejami,
— bezpłatna opieka lekarska,
— deputat węglowy lub ekwiwalent pie­

niężny 165,— zł miesięcznie (po roku 
nauki).

Po ukończeniu nauki gwarantuje się za­
trudnienie w tut Zakładzie. Absolwenci 
mają prawo do kontynuowania nauki w 
szkole średniej. Tut. Zakład nie dysponuje 
internatem. 1813-K1



sport
Lech stracił obydwa punkty

Dokończenie ze str. 1

Lech i Polonia w finale

zwyczaj rzadkich przypadków na­
leżały przegrane kolejarzy w Po­
znaniu. I tutaj porażka z Polonią 
stanowi jednak potwierdzenie kry 
zysu, jaki przechodzi Lech w o- 
statnich tygodniach. Tylko z GKS 
Tychy wygrał 2:1, remisując szczę­
śliwie ze Śląskiem oraz z Ruchem. 
Jedynie z ostatniego rezultatu moż 
na było być zadowolonym, gdyż

bytomskich obrońców i szybkie, 
zdecydowane kontrataki. W prze­
ciwieństwie do gości, kolejarze 
grali jakby ociężale i stanowczo 
zbyt jednostronnie. Schematycz- 
ność ich poczynań była aż nadto
widoczna, 
kłopotów 
znańskiej 
spodarze

stąd poloniści nie miełi 
z rozbijaniem akcji po- 
jedenastki. Mimo to go- 
mogli zdobyć przynaj-

mniej jedną bramkę w 69 min., 
kiedy to po dobrej akcji Wojcie-

W Wągrowcu •mistrz Polski to przecież zawsze chowstiego prawą stroną piłkę wy
groźny rywal. bił z linii Trefoń, a dobitka Szpa-

Lekkoatleci
wystartowali

Inaugurację sezonu lekkoatlety­
cznego w Wągrowcu stanowiły za­
wody wiosennej rundy powiato­
wej ligi szkół średnich i LZS-ów. 
Stawce 170 startujących zawodni­
czek i zawodników wyraźnie prze 
wodzili reprezentanci Technikum 
Rolniczego w Gołańczy i wągro- 
wieckiego „ogólniaka”. Między ni 
mj też toczyła się zacięta walka 
o zwycięstwo drużynowe, które
przypadło ostatecznie 
pkt.) tym pierwszym.

Mimo niesprzyjającej 
skano kilka dobrych 
Irena Sucha z LO

(różnicą 9

aury, uzy- 
rezultatów. 
przebiegła

400 m w 67 sek., a Maria Kołsut z 
Werkowa (obie 16-latki) 800 m w 
2.39,6. Na tych samych dystansach 
wśród panów — Zbigniew Duda 
uzyskał 54,6, a Henryk Glapa 
2.04,8, zaś Julian Księżniakiewicz 
(wszyscy z TR Gołańcz) skoczył w 
dal 6,03 i w trójskoku 13,23 oraz 
rzucił oszczepem 42,55. Wyróżnić 
nadto warto za wywalczenie czo­
łowych miejsc w kilku konkuren­
cjach: Wioletę Kałużkę (LO), Do­
rotę Leńską (ZSZ Wągrowiec), Gra 
żynę Bobrowską i Różę Sawilską 
oraz Kazimierza Dudę (wszyscy — 
TR Gołańcz) i Janusza Kosteckie­
go z Liceum Ekonomicznego, (bop)

Turniej
brydżd sportowego

Rozegrany w Pile popularny tur 
niej brydża sportowego — parami 
zakończył się zwycięstwem repre­
zentantów TKKF „Relaks” Bu. 
dzyń i Cholewo — 112,5 pkt. przed 
Gaińskim i Kapustą (OSS) — 110,5 
pkt. oraz Marcem i Puchowskim 
(TKKF „Relaks") — 19,5 pkt. (pie)

Sport jest sportem 1 czasem się kowskiego z najbliższej odległości 
przegrywa. Szkoda tylko, te Lech . była niecelna. Próby wjechania z

piłkarzy Lecha publiczność żegna­
ła gwizdami. Tego już dawno nie 
było na poznańskim stadionie, ale 
sądzimy, że warto, aby piłkarze 
wzięli sobie te gwizdy do serca i 
zechcieli w następnych pojedyn­
kach zagrać lepiej niż wczoraj. 
Przynajmniej tak, jak w ubiegłym 
roku.

W drużynie Lecha trudno wy­
różnić któregoś z zawodników, w 
wyrównanej jedenastce Polonii po­
dobali nam się: Chwolik, Kuchta, 
Orzechowski, Janik i Radecki.

Pucharu Polski
Przez trzy dni w sala POSTiW rozgrywany był półfinał Po chara 

Polski w koszykówce mężczyzn. U czestaiicsyły w nim zespoły Polo­
nii Warszawa, Górnika Wałbrzych oraz Lecha i Warty.

Turniej poznański miał wyrów­
nany przebieg. Żadna z drużyn 
nie zdołała wywalczyć kompletu 
zwyciectw, żadna też nie zeszła 
z parkietu trzykrotnie pokona-

uległ Polonii w kiepskim stylu. 
Bytomianie, którzy w pełni zasłu­
żyli na wygraną, nie należą prze­
cież do ligowych potentatów. Mi­
mo to goście prezentują się zupeł­
nie korzystnie, grają spokojnie, 
rozważnie. Nad poznaniakami gó­
rowali też dosyć wyraźnie wy­
szkoleniem technicznym.

Zespół poznański nie potrafił 
znaleźć recepty na krótkie krycie

piłką na przedpole dobrze grają­
cego Chwolika nie dawały rezul­
tatu, a celnych strzałów z dalszych' 
odległości nie doczekaliśmy się do 
końca spotkania.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

na. Faworytami 
zespoły Lecha i 
zapewniły sobie 
go wywalczenie
jednak sporo wysiłku.

zawodów były
Polonii i one też 
awans, w które- 
musiały włożyć

Warta Stomil 2:1 (1:1)

B. Borg wystąpi 
w Warszawie

Jeszeze dwa słowa o bramkach. 
Pierwszą zdobył Radecki z poda­
nia Orzechowskiego. Naszym zda­
niem napastnik gości w momencie 
otrzymania piłki znajdował się na 
pozycji spalonej. Mimo to szko­
da, że Karwecki interweniował 
zbyt późno, czekając zapewne na 
sygnał ze strony sędziego. Drugi 
gol padł no kiksie Szewczyka i 
składnej akcji tandemu Janik — 
Radecki.

Pierwsze zwycięstwo 
na własnym boisku

W rozegranym w sobotę meczu piłkarskim o mistrzostwo II ligi
Warta wygrała z olsztyńskim Stomilem 2:1 (1:1). Było to pierwsze 
zwycięstwo „zielonych” na własnym boisku w sezonie 1975/76. Sę­
dziował p. B. Tomaszyk (Opole), - - - - — -

Kapitan związkowy Szwedzkiej 
Federacji Tenisowej znakomity je 
szcze przed kilku laty tenisista 
Lennart Bergelin podał w Sztok­
holmie, że tenisowa reprezentacja 
Szwecji zagra w meczu o Puchar 
Davisa przeciwko Polsce 2—4 maja 
w Warszawie w swym najsilniej­
szym składzie. L. Bergelin zdołał 
osobiście przekonać do tego wy­
stępu najlepszego tenisistę szwedz 
kiego Bjoerna Borga, który miesz­
ka stale w Monaco.

Borg zwlekał z podjęciem osta­
tecznej decyzji, gdyż obawiał się, 
że gdy wystąpi w Warszawie nie 
zdąży do Dallas w USA gdzie 7 
maja zaczynają się finałowe gry

Schodzących po meczu do szatni

Dobre wyniki
lekkoatletów

organizowanego przez WTC Pu-
charu Świata. L. Bergelin wyko­
rzystując swoje rozległe znajomoś­
ci w WTC uzyskał zgodę organiza 
torów turnieju na to, że Borg 
rozpocznie gry w Dallas od 8 maja.

Zdaniem Bergelina z Borgiem 
Szwecja wygra mecz z Polską. 
Borg powinien zdobyć dwa punk­
ty, a z trzecim zwycięskim nie 
powinno być kłopotu. Kandydata­
mi na partnerów Borga są: Kjell 
Johansson, Ove Bengtsson. Tonny 
Svensson, Rolf Norberg, Ulf Erik- 
sson i Lars Samuelsson. O tym, 
którzy z nich wystąpią w Warśza- 
wie zadecydują ostatnie gry elimi­
nacyjne. Szwedzi zamierzają przy­
jechać do Warszawy 29 kwietnia.

Kilka bardzo dobrych rezultatów 
uzyskali lekkoatleci amerykańscy 
podczas mityngu w Walnut (Kali­
fornia). Steve Williams uzyskał w 
biegu na 100 y rezultat — 9,1. Wy­
nik ten nie będzie jednak uznany 
jako wyrównany rekord świata, po 
nieważ został osiągnięty przy sprzy 
jającym wietrze, przekraczającym 
dopuszczalną normę. Także przy 
sprzyjającym wietrze Arnie Robin 
son skoczył w dal — 8,02. W dysku
triumfował John Powell 65,96.
przed Mikę Wilkinsem — 64,88. W 
skoku o tyczce Ron Mooers i Au­
stralijczyk Don Baird pokonali 
wysokość 5 metrów 40 cm.

Podczas mityngu 
reprezentant RFN, 
Furopy z Katowic,

w Waiblingen 
halowy mistrz 

na dystansie
1500 m Thomas Wessinghage prze­
biegł 3.000 metrów w czasie 7.59,8.

Warta: Cieślak, Jezierski, Bile- 
wicz, J. Kaczmarek, Knychała, 
Dominiczak, Zegar, Kubalczyk, 
Rausch, Pomoryn, Kuchnicki (od 
46 min. Kołakowski).

Stomil: Adaszyński, Mochala, 
Tryba, J. Sosnowski, Z Sosnow­
ski, Kubelski, Misiak (od 75 min. 
Bujkiewicz), Błachowski, Zieliń­
ski, Pobiedziński (od 75 min. O- 
sowski), Perlejewski.

Piłkarze Warty nareszcie zer­
wali z niesławnym rekordem, ja­
kim było niestrzelenie bramki 
przez 379 minut spotkań rozgrywa 
nych,w Poznaniu w wiosennej run 
dzie rozgrywek (jedno z tych 
spotkań odbyło się na stadionie 
Olimpii). W 380 minucie Zegar 
wykorzystał błąd obrońców olsz­
tyńskich i strzałem z kilku me­
trów zmusił do kapitulacji Ada- 
szyńskiego. Wprawdzie gospodarze 
cieszyli się prowadzeniem tylko 
przez cztery minuty, ale ta bram 
ka dodała „zielonym” jakby wia 
ry we własne możliwości, co osta 
tecznie procentowało w II połowie 
meczu. Błąd Bilewicza sprawił, że 
goście wyrównali na 1:1 ze strza 
łu Zielińskiego. Stoper Warty, jak 
by chcąc zmazać swą winę, wielo 
krotnie wspierał później atak, de­
cydując się na długie rajdy, a kil 
kakrotnie nawet na strzały. W 42 
minucie Cieślak wygrał pojedynek 
sam na sam z Misiakiem.

a mecz oglądało ponad 500 osób.
Tylko początek drugiej połowy 

był wyrównany, a raz (w 54 min.) 
Stomil był o krok od zdobycia 
bramki, kiedy to Zieliński spu­
dłował z najbliższej odległości. Po
tern jednak inicjatywę 

. wyjątkowo energicznie
Warta. Efektem tych
było: w 59 
w spojenie 
dwie dobre 
siane przez

min. strzał

przejęła 
walcząca 
poczynań 
Bilewicza

słupka z poprzeczką, 
okazje nie wykorzy- 
Pomoryna oraz zwy-

cięska bramka, której autorem 
był Kubalczyk (69 min.).
•W sumie zwycięstwo Warty w 

pełni zasłużone Po zespole gości 
spodziewaliśmy się znacznie wię- 
cej.

Tenis stołowy

Międzywojewódzki

Rozgrywany w klasach 
ccm pojemności silnika 
wadzony zostanie w silnej 
międzynarodowej m. in. 
ków z Austrii, Danii,

iaotoklub Unia ma 60 lat
Poznański Motoklub Unia 

wszedł obecnie w 60-ty sezon 
swej działalności. Od dłuższego 

już czasu działacze Unii pracują 
nad tym by rocznicę uświetnić cie 
kawymi imprezami sportowymi; 
dwie spośród trzech najważniej­
szych — wyścigi trawiaste o „Memo 
riał Jerzego Mielocha” oraz ulicz­
ne o „Złote Gwiazdy Cytadeli” 
organizowane są wspólnie z naszą 
redakcją.

Ciekawie zapowiada się tegoro­
czny wyścig o „Złoty Kask”, od­
bywający się tradycyjnie pod pa­
tronatem „Gazety Poznańskiej”.

250 i 500 
przepro- 
obsadzie 

zawodni- 
Holandii, 
Niemiec,Republiki Federalnej

Szwajcarii i Szwecji oraz stałych
partnerów Unii zawodników
Czechosłowacji i NRD. Obejmo­
wać on będzie wyścigi eliminacyj 
ne oraz biegi jubileuszowe, któ­
rych zwycięzcy stoczą walkę o 
główne trofeum. Znów z pewnoś­
cią dojdzie do zaciętej rywalizacji

Na zdjęciu: w parkingu przed 
wyścigiem finałowym, ubie­
głorocznego I Memoriału Jerze­

go Mielocha.
Fot. — K. Przychodzki

cy na CZ-tach oraz Jerzy 
kowiak na Yamasze.

Szym-

pomiędzy zdobywcą .Złotego
Kasku” — Holendrem Tijpko Ol- 
denburgerem i Czesławem Moli­
kiem, do której z pewnością przy 
łączą się inni motocykliści zagra­
niczni.

W podobnie silnej obsadzie ro­
zegrany zostanie wyścig o „Memo 
riał Jerzego Mielocha” zapoczątko 
wany w ubiegłym roku. Jak pa­
miętamy niespodziewanie zwycię­
żył w nim reprezentant Unii — 
Jan Kwiatkowski.

Przygotowaniem do tych dwóch 
poważnych imprez będą zagranicz 
ne starty zawodników Unii w 
NRD, RFN, Holandii i Austrii. O 
konieczności nawiązywania ści­
słych kontaktów z europejską czo 
łówką zawodników ścigających się 
na torach trawiastych pisaliśmy 
niejednokrotnie. Nasze uwagi 
działacze Unii potraktowali bar­
dzo poważnie i jak nas informuje 
wiceprezes do spraw sportowych 
poznańskiego Motoklubu — Henryk 
Ruks zawodników Unii czeka w 
bieżącym sezonie kilka poważ­
nych startów na terenie NRD 
m. in. w Ludwigsluście. Leubenau, 
Grimmen, Teterów o „Złoty Kask” 
ADMV — w zawodach wyrosłych 
na bazie poznańskiej imprezy i 
Lipsku.

Kadrę zespołu startujących na 
torach trawiastych stanowią: Cze-
sław Molik jeżdżący na Hon-
dzie 250 oraz Franciszek Kulas, Ma 
rian Sobczak, Jan Kwiatkowski, 
Szymon Miękus, Wiktor Firlik, Ry

W środę zawodnicy 
częli pierwsze w tym 
ne treningi. Pierwsze 
widziano na początek 
■my, że do tego czasu 
pełnić pewne braki

Unii 
roku

rozpo- 
oficjal

starty prze- 
maja. Sądzi 
uda się użu 
w sprzętie,

szard Teper, Jacek Małolepszy
oraz Andrzej 1 Wojciech Nalepko 
wie — wszyscy na CZ.

Sporo poważnych imprez czeka 
motocyklistów startujących na uli 
cy. Prócz eliminacji do Mistrzostw 
Polski w Gliwicach BiałymstÓKU,

którego większość jest już dosta­
tecznie przygotowana do tegorocz 
nych startów, (ask)

Tenis

Toruniu, Poznaniu Rzeszowie,
czeka ich wielki wyścig zgłoszony 
do kalendarza Międzynarodowej 
Federacji Motocyklizmu (FIM) 
— o „Złote Gwiazdy Cytadeli”. 23 
sierpnia zobaczymy wielu zawod­
ników z Europy zachodniej. Do 
wyścigu zaproszeni zostali m. in. 
mistrzowie świata: w klasie 125
ccm Szwed Kent Andersson
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oraz w 250 ccm Włoch — Walter 
Villa. Ponadto zawodnicy jeżdżą­
cy na Yamahach startować będą w 
kilku imprezach zagranicznych.

W kadrze zespołu startującego 
w wyścigach ulicznych znaleźli 
się: trzykrotny mistrz Polski w 
klasie 125 ccm Edward Stachowiak 
— oczekujący na Yamahę, Henryk 
Synoradzki, Jan Seredyńskl, Mi­
rosław Wylęgała na kadrowej 
Yamasze, Rajmund Dmowicz, Woj 
ciech Wiśniewski, Andrzej Mężyń­
ski i Adam Kalinowski — wszys-

dalekopisem
Piłkarska reprezentacja Portu­

galii, która w najbliższą środę ro-
zegra mecz z CSRS ramach
Mistrzostw Europy pokonała w 
Paryżu w towarzyskim spotkaniu 
Francję 2:0 (1:0). Bramki dla Por­
tugalii zdobyli: Nene (w 21 min.) 
i Marinho (w 64 min.).

W Sieradzka rozegrane zostały 
dwa międzypaństwowe mecze za­
paśnicze w stylu wolnym młodzie 
żowych reprezentacji Polski i 
NRD. W pierwszym meczu Polska 
przegrała wysoko 1:8, a rewanż 
wygrali również zapaśnicy NRD 
7:3. Dwie wysokie porażki można 
tłumaczyć jedynie tym, że Pol­
ski Związek Zapaśniczy przysłał 
do Sieradzka rezerwowych zawód 
ników.

Podczas lekkoatletycznych zawo 
dów na Krymie, radziecki miotacz
Władimir Ljachow uzyskał w 
cie dyskiem 63,16 m. Wynik 
jest najlepszym tegorocznym 
zultatem w Europie.

rzu 
ten 
re-

tamie) młodzików
Dla uczczenia pamięci czarnko- 

wianina, świetnego długodystan­
sowca lat międzywojennych, olim­
pijczyka z Berliną — Józefa No- 
jiego, Wydział Kultury Fizycznej 
i Turystyki tamtejszego Urzędu 
Powiatowego wspólnie z Fortuną 
Wieleń zorganizował międzywoje­
wódzki 'turniej tenisa stołowego 
roczników spartakiadowych (1961 
i młodsze). Podczas jego otwarcia, 
w którym uczestniczyła m. in. żo­
na Nojiego, odczytano apel olim­
pijski, Startowali w turnieju ping- 
pcngiści-młodzicy z 6 powiatów 
regionu nadnoteckiego: Wałcz i 
Złotów (woj. koszalińskie), Wy­
rzysk (woj. bydgoskie) oraz Piła, 
Trzcianka i Czarnków (woj. po­
znańskie).

Puchar kierownika WKFiT za 
zwycięstwo drużynowe wywalczyli 
pewnie gospodarze, gromadząc 
komplet możliwych do uzyskania 
390 pkt. i wyprzedzając Trzciankę 
(352 pkt.) i Piłę (293 pkt.). Indywi­
dualnie wszystkie I lokaty zdoby­
li czarnkowianie. Postacią nr 1 by­
ła Hanna Błoch, która zwyciężyła 
w singlu, w deblu — z Teres-; Fe- 
lisiak i w mikście — z Władysła­
wem Bichem; w efekcie powołana 
została do kadry spartakiadowej 
Wielkopolski. Wśród chłopców naj 
lepszą rakietką okazał się Leszek 
Wizła oraz debel Wizła—Bich. Ca­
łej, bardzo sprawnie przeprowa­
dzonej imprezie towarzyszyła wy 
stawa pn. f,Tenis stołowy w /fo_ 
tografice”. (bop)

WYNIKI • WYNIKI
PIŁKA NO2NA

I LIGA

Zacięty pojedynek
Orantes Fibak

Lech — Polonia 
Wisła — ŁKS 
Szombierki — Śląsk 
Legia — Ruch 
Pogoń — Arka 
Tychy — ROW 
Górnik — Gwardia 
Stal — Zagłębie

0:2 
3:1 
4:1 
1:2 
2:1 
3:1 
1:1
3:0

Noteć — Posnania 
Polonia L. — Dyskobolia 
Obra — Polonia P.
Ravia — Błękitni Wr 
Polonia S. — Vitcovia 
Kania — Sparta

HOKEJ NA TRAWIE

2:4
2:0

0:1
0:1

W ćwierćfinale turnieju teniso­
wego w Madrycie Wojciech Fibak 
przegrał z reprezentantem gospo­
darzy Manuelem Orantesem 2:6, 
6:7. Obserwatorzy spotkania pod­
kreślają, że był to zacięty pojedy 
nek, a Polak, szczególnie w dru­
gim secie, zademonstrował wyso­
kie umiejętności.

Nie najlepiej spisują się tenisiści 
szwedzcy w turnieju w Sztokhol­
mie. W grze pojedynczej ostatni z 
reprezentantów gospodarzy, Tenny 
Svensson, który w eliminacjach 
pokonał Bjoerna Borga, przegrał w 
ćwierćfinale z Amerykaninem Fre 
dem Mxnaire 5:7, 3:6. Natomiast 
w deblu para szwedzka Bjoern 
Borg — Kjell Johansson została 
wyeliminowana w pierwszej run­
dzie przez duet Steve Krulewitz 
(USA) — John Lloyd (W. Bryt.)

n LIGA

GRUPA PÓŁNOCNA

Warta — Stomil 
Motor — Lechia 
Polonia — Olimpia 
Gwardia — Stal Stocznia 
Arkonia — Zawisza 
Stoczniowiec — Ursus 
Bałtyk — Avia 
Zagłębie — Widzew

KLASA WOJEWÓDZKA 
GRUPA I

Calisia — Stal Ostrów 
Grunwald — Warta II 
Włókniarz — Zagłębie K. 
Prosną — Olimpia II
Ostrovia — Pogoń Skalmierzyce 
Tur — Przemysław

GRUPA n

Lech II — Polonia

I LIGA 
(Zaległe spotkania randy 
AZS K-ce — Polonia S. 
Stella — Kolejarz Sosn.

jesiennej) 
2:0 
2:1

2:1 
2:3
2:0
1:2 
1:1
1:0
1:0
1:0

1:0
0:0
1:0
1:0

0:1

5tl

Start Gn. — Górnik Siemianowice
1:1

Liga angielska
P. P. Totalizator Sportowy ; 

daje wyniki meczów I i II ligi ; 
gielskiej, objętych zakładami ] 
karskimi na dzień 26/27 vbm.

po- 
an- 
pił-

W pierwszym dniu YZarta, po 
emocjonującym meczu, pokonała 
Górnika, a Lech nieznacznie uległ 
Polonii. W sobotę doszło do nie­
spodzianki, w postaci zwycięstwa 
Górnika nad zespołem warszaw­
skim, a w pojedynku lokalnych ze 
społów lepszym okazał się Lech. 
Każda z drużyn miała więc 1 
zwycięstwo i 1 porażkę. O tym 
kto awansuje do finału rozstrzyg­
nąć miały mecze niedzielne.

W pierwszym z nich Lech po­
konał Górnika 106:79 (53:33). Wyż­
szość poznaniaków widoczna była 
szczególnie w I połowie, w któ­
rej kolejarze zapewnili sobie spo­
rą przewagę punktową. Wałbrzy- 
szanie nie byli w stanie jej zni­
welować, mimo ambitnych ata­
ków w II części meczu. Najwię­
cej punktów dla Lecha zdonyli: 
Tybinkowski 33 i Paul 22, a dla 
Górnika — Zenfler 29.

O tym, kto będzie drugim fina 
listą decydował mecz Polonii z 
Wartą. Przed dwoma tygodniami 
w ćwierćfinale zwyciężyli war- 
ciarze. W niedzielę poloniści zre 
wanżowali się poznaniakom, wy­
grywając 102:82 (46:31). Zespół war 
szawski dysponujący o wiele lep 
szymi warunkami fizycznymi od 
warciarzy, wygrał ten mecz zasłu 
żenie. Był drużyną dojrzalszą, le­
piej grał w obronie i o wiele sku 
teczniej pod obiema tablicami. 
Warta zasłużyła na pochwałę za 
ambitną walkę do końca meczu 
z dużo silniejszym przeciwnikiem. 
Najwięcej punktów dla Polonii 
zdobył Nowak 39, a dla Warty Ki- 
jewski 45.

Oto komplet wy raków uzyska­
nych w poznańskim półfinale: 
Warta — Górnik 106:105 (54:44), Po 
lonia — Lech 86:83 (42:54), Lech — 
Warta 83:77 (44:32), Górnik — Po­
lonia 74:71 (30:33), Lech — Górnik
106:79 (53:33), Polonia
102:82 (46:31). Końcowa

1. Polonia
2. Lech
3. Warta
4. Górnik

3
3
3
3

— Warta 
tabela:

5
5
4
4

259—239
272—242
265—290
258—283 
(wił)

Z tenisowych kortów
Do finału turnieju tenisowego w 

Madrycie zakwalifikował się Ru­
mun Ilie Nastase i Hiszpan Ma­
nuel Orantes. W półfinale Nastase 
pokonał Jaime Pinto — Bravo (Chi 
le) 6:0, 6:4, a Orantes wygrał z Ni- 
kolą Spearem (Jugosławia) 2:6, 6:1, 
6:L

W Las Vegas odbył się mecz o 
miano najlepszego tenisisty świata 
między Amerykaninem Jimmy Ccm 
norsem i Australijczykiem Johnem
Newcombe. Spotkanie to zakończy 
ło się triumfem tenisisty amery­
kańskiego, który pokonał rywala 
— stosunku 6:3, 4:6, 6:2, 6:4.w

Dni Olimpijczyka
w Śremie

We wszystkich szkołach śrem- 
skich uroczyście obchodzono inau­
gurację Dni Olimpijczyka. Zorga­
nizowano apele, imprezy i wy sta 
wy o charakterze sportowym.

Bogatą oprawę miała Inaugura­
cja w Zasadniczej Szkole Zawo­
dowej w Śremie, gdzie Apel OHm 
pijski odczytała brązowa meda­
listka Halowych Mistrzostw Eu- 
ropv w Katowicach, uczennica III 
klasv Genowefa Nowaczyk.

Szkoła ta ma duże tradvcje i za 
sługi w rozwoju sportu. Przed kil 
ku laty mury iej opuścił aktualnv 
renrezentant kraju w boksie Jó­
zef Stachowiak, medaliści mi­
strzostw Polski juniorów w szer­
mierce Jerzy Koterba i Maćkowiak. 
Obecnie do szkołv uczęszczają no 
nadto Stanisław Pawlicki i Ry­
szard Paź — aktualni wicemistrza 
wie Polski juniorów (oszczen i 480 
m ppł.) oraz Jam Antkowiak hn 
rowy medalista mistrzostw Polski 
w kolarstwie.

Dobre wynik? osiąga drużyna ko
szvkarzv, która
półfinałów 
średnich.

awansowała do
wojewódzkich szkół

Daża w tym zasługa dyrekcji i 
grona pedagogicznego, potrafiące­
go stworzyć przychylną atmosfe­
rę dla pracy w sporcie. (fr)

1. Arsenał — Tottenham 1:0; Ł ■ 
Burnley — Stoke 0:0; 3. Chelsea- 
Everton 1:1; 4. Coventry Middels- 
brough 0:2; 5. Derby — Carlisle 0:0;
6. Ipswich — West Ham 4:1; 7. Li- 
verpool — Queens Park 3:1; 8. Lu- • 
ton — Manchester City 1:1; 9. New I 
castle — Birmingham 1:2; 0. Shef- | 
field Utd — Leicester 4:0; 11. Wol- l 
verhampton — Leeds 1:1; 12. Aston i 
Villa — Suderland 2:0 i 13. Bristol i 
City — Fulham 3:1.

„Toto-Lotek**
LOSOWANIE I

8, 10, 11, 23, 24, 44 (22)
LOSOWANIE II 

7, 9, 16, 19, 40, 46 (17) 
Końcówka banderoli 483579

„Koziołki1*
LOSOWANIE T

5. 10, 25, 30, 33 (47)
Końcówka banderoli: 1055

I OSOWANIE II 
14, 19, 25, 45, 47 (16) 

Końcówka banderoli 791055

dnia

Mały Lotek 
zakładach Małego Lotka z 
23 bm. stwierdzone: 24 eozw.

z 5 traf. — wygr. 34.047 zł; 3.078 
rozw. z 4 traf. _ wygr. po 983 zł i 
76.976 rczw. z 3 traf. — wygr. po 
65 zł.6


